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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 28 maja — 

Germana.
Jutro czwartek, 29 maja

— Teodozji, Magdaleny.
Pojutrze piątek, 30 maja

— Feliksa, Ferdynanda.

POGODA
Dzisiaj — zachmurzenie sto­

pniowo ustępujące, możliwe prze­
lotne opady deszczu, tempera­
tura ok. 89 stopni F (32 C). Wiatr 
południowy 15 do 20 mil na godzi­
nę (24 do 32 km).

Jutro — pochmurnie, możliwe 
opady deszczu, temperatura ok. 
87 stopni F (31C).

Wschód słońca o godzinie 5:21 
rano, zachód o godz. 8:15 wiecz.

INDIE KUPUJĄ BRON W SOWIETACH
Obniżka Stopy Procentowej

Amnesty 
International 

Wzywa Prezydenta 
USA

Londyn. (UPI) — Amnesty Interna­
tional wezwała prezydenta Cartera, 
aby zawiesił wykonanie wydanych już 
wyroków śmierci i powołał specjalną 
komisję, która ustali czy najwyższy 
wymiar kary nie stanowi pogwałcenia 
prezydenckiej polityki obrony praw 
ludzkich.

Organizacja ta stwierdza, że Stany 
Zjednoczone mają więcej skazanych 
i oczekujących na wykonanie wyroku 
śmierci niż niemal jakikolwiek kraj 
na świecie, co budzi obawy, że inne 
państwa uznają egzekucje za właści­
wą formę porachunków z przeciwni­
kami systemu.

Amnesty International, nagrodzona 
pokojową Nagrodą Nobla w 1978 roku, 
wystosowała swój apel po wizycie 
w Stanach Zjednoczonych swego se­
kretarza generalnego Martina Ennal- 
sa, który sprawę kary śmierci dysku­
tował z czynnikami penitencjarnymi 
m.in. w Kalifomi, w Georgii,, w Ohio 
i w stolicy.

Jan Paweł II: 
“Kryzys Krzyża” 

We Francji
Paryż. (UPI) — Na trzy dni przed 

wyjazdem do Francji, telewizja fran­
cuska nadała nagrane na taśmie 
przemówienie papieża Jana Pawła 
II, w którym Ojciec Sw. daje wyraz 
głębokiej trosce z powodu apatii re­
ligijnej w tym kraju i zmniejszające­
go się uczestnictwa wiernych w na­
bożeństwach.

“Każdy człowiek wie dobrze, że 
jest to sprawa, którą nazwać można 
kryzysem krzyża .... Wierzę, że 
znajdziemy klucz, umożliwiający zin­
terpretowanie tej szczególnej sytua­
cji” — mówił papież, mając niewąt­
pliwie na myśli “tę szczególną sy­
tuację”, która powstała we Francji 
po Drugim Soborze Watykańskim i 
która znalazła wyraz w działalności 
arcybiskupa Marcela Lefebvre.

Ostatnim papieżem, który bawił we 
Francji był Pius VII. Przybył on w 
1804 roku na koronację Napoleona 
Bonapartego w katedrze Notre Dame 
i następnie, w latach 1812-1814, był 
więziony w Fontainbleu, ponieważ 
różnił się w poglądach politycznych 
z cesarzem Francuzów.

Przypuszcza się, że w czasie trzy­
dniowej wizyty miliony Francuzów 
będą witać Jana Pawła II. Prawdo­
podobnie ponad milion wiernych zja­
wi się na lotnisku Le Bourget, gdzie 
w niedzielę papież odprawi połową 
mszę św.

Wielkie tłumy uczestniczyć będą 
w trzech innych mszach, m.in. w ka­
tedrze Notre Dame, które Jan Pa­
weł II odprawi.

Dzienniki francuskie już od tygo­
dnia na pierwszych stronach piszą 
o wizycie papieskiej. Ciepło do tej 
wizyty ustosunkowali się komuniści 
francuscy, którzy przyjęli zaprosze­
nie do uczestniczenia w nabożeństwie 
w katedrze Notre Dame, podczas gdy 
socjaliści uchylili się od przyjęcia ta­
kiego zaproszenia.

Stowarzyszenie ateistów francu­
skich zarzuca środkom masowego 
przekazu nadawanie zbytniego roz­
głosu wizycie papieża, a jeden z dzien­
ników obliczył, że 55-godzinny pobyt 
papieża we Francji kosztować będzie 
1.3 miliona dolarów.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI). — Na wszystkich 

europejskich giełdach walutowych za­
znaczyła się dziś zwyżka kursu do­
lara. W Zurichu i w Londynie zano­
towano także zwyżkę ceny złota.

Przez Główne 
Banki 
Amerykańskie
Poprawa Sytuacji
Na Rynku 
Realnościowym

(UPI) — Główne banki na terenie 
całego kraju obniżyły znacznie sto­
pę procentową na pożyczki dla swo­
ich najbardziej godnych zaufania 
klientów, tzw. “prime rate”.

Posunięcia takie natychmiast wy­
wierają wpływ na innego rodzaju po­
życzki i kredyty dla pozostałych klien­
tów.

Odpowiadając na decyzję Federal­
nej Rady Rezerw, która w ub. tygo­
dniu doszła do wniosku, że ogranicze­
nia kredytowe doprowadziły do nad­
miernego zastoju gospodarki, banki 
Morgan Guranty Trust Co., Chase 
Manhattan Bank, Bankers Trust Co., 
First National of Chicago i kilka 
innych obniżyło “prime rate” pobie­
rane od najbogatszych firm za krót­
koterminowe pożyczki, do 14%.

Mimo 6 procentowego spadku z 20% 
w kwietniu, stopa procentowa jest 
nadal wysoka w porównaniu do no­
towanych w poprzednich latach.

W ub. roku w czerwcu wynosiła 
ona 11.5% a 3 lata temu, 6.75%.

Na wczorajszym spotkaniu z przed­
stawicielami poszczególnych miast w 
tzw. “East Room”, prezydent Carter, 
podkreślając istotę spadku stopy pro­
centowej, powiedział, że w nadcho­
dzących dniach spodziewa się konty­
nuacji tego trendu.

“Przepowiadam, że w ciągu następ­
nych kilku miesięcy będziemy świad­
kami poważnego spadku stopnia in­
flacji, co przyczyni się do poprawy 
sytuacji ludzi ubogich i tych, którzy 
utrzymują się w wypłat bez dodat- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

C. Schultze 
o Sytuacji 

Gospodarczej US
Washington. (UPI) — Przewodni­

czący Rady Ekonomicznej prezyden­
ta, Charles Schultze uważa, że re­
cesja może okazać się znacznie głęb­
sza niż ktokolwiek przewidywał.

Podkreślając kilka niewątpliwych 
dobrych znaków poprawy sytuacji 
na odcinku cen, Schultze nie wyklu­
czył możliwości wzrostu bezrobocia 
jeszcze w tym roku do 7¥4%.

Przyznał on jednakże, że zgodnie 
z wcześniejszymi przepowiedniami, 
inflacja może spaść do poziomu poni- 
óżej 10% już w nadchodzącym leeie.

Wspominając o silnej opozycji ze 
strony niektórych członków Kongresu 
wobec planu prezydenta o podniesie­
niu ceny galona paliwa o 10 centów, 
zaznaczył on, że rząd przekonany 
o słuszności swojej decyzji będzie 
usilnie dążył do przeprowadzenia go.

Wyrażając wątpliwości co do ewen­
tualnego obcięcia podatków w tym ro­
ku, Schultze powiedział, że możliwość 
taka może zaistnieć w przyszłym ro­
ku, jeśli inflacja nadal będzie wy­
kazywała tendencje zniżkowe.

Twierdząc, że ubiegłotygodniowe 
zniesienie ostrych restrykcji kredyto­
wych, stanowiących wynik zarządzeń 
Federalnej Rady Rezerw z pewnością 
spowoduje pewien pozytywny “ruch 
w gospodarce” a zwłaszcza pomoże 
borykającym się z niezwykłymi trud­
nościami przemysłowi samochodo­
wemu i budowlanemu.

Dzięki zniesieniu ograniczeń przy 
udzielaniu pożyczek więcej osób zaku­
pi samochody i domy, na które w 
ostatnich miesiącach zanotowano nie­
zwykle niski popyt.

KRAKÓW. — Fragment ołtarza Wita Stwosza (Zaśnięcie Naj­
świętszej Marii Panny).

“Zmęczenie Metalu Przyczyną 
Katastrofy w Warszawie 

Raport Komisji Ekspertów o Tragedii Lotniczej 
z 14 Marca rb.

Warszawa. — Reuter. — (N. Dz.) — 
Komisja rzeczoznawców, badająca 
przyczyny tragicznej w skutkach ka­
tastrofy samolotu Polskich Linii 
Lotniczych “LOT,” która wydarzyła 
się w dniu 14 marca w Warszawie, 
zakomunikowała, że powodem runię­
cia samolotu było zjawisko zwane 
“zmęczeniem metalu.”

Orzeczeczenie komisji rządowej 
stwierdza, że jeden z czterech silni­
ków IŁa-62 rozpadł się na 70 sekund 
przed lądowaniem, a jego odłamki 
zniszczyły dwa inne silniki. W kata­
strofie lotniczej poniosło śmierć 87 
pasażerów i członków załogi. Nikt nie 
wyszedł z życiem.

“Turbina lewego silnika uległa zni­
szczeniu w wyniku niesprzyjających i 
niespodziewanych okoliczności oraz 
ukrytych wad materiałowych i tech­
nicznych, które doprowadziły do 
przedwczesnego zmęczenia metalu w 
tym samolocie — napisano w oficjal­
nym raporcie ekspertów. — Część 
uszkodzonej turbiny zniszczyła dwa 
inne silniki oraz urządzenia sterowa­
nia pionowego i poziomego.”

W katastrofie nad północą częścią 
Warszawy poniosło śmierć 31 oby­
wateli amerykańskich, w tym 14 bok­
serów z reprezentacji narodowej oraz 
wielu Amerykanów polskiego pocho­
dzenia.

RedaktorkjjTRidery Digest” 
Została Zamordowana

Katonah, N.Y. (UPI) - Emeryto­
wana redaktorka popularnego mie­
sięcznika fRiderJ^ Digest,” Eleonor 
Ryan Proulj^została zamordowana 
przez nieznanych osobników podczas 
napadu rabunkowego w jej domu.

Jej sparaliżowanego małżonka, ban­
dyci pobili do nieprzytomności.

Ciało ofiary znalazł mieszkający w 
pobliżu rodziców syn, który przyszedł 
do nich z odwiedzinami.

Normana Prouty, byłego prezesą 
agencji reklamowej na Manhattanie 
przewieziono do szpitala.

Jego stan nie wzbudza obaw.
Pani Prouty została uduszona.

W raporcie stwierdzono, że uszko­
dzenie silnika nastąpiło podczas dru­
giej próby przymusowego lądowania.

“Kapitan postanowił powtórzyć 
podejście do lądowania w celu spraw­
dzenia urządzeń kontrolnych, sygna­
lizujących pozycję podwozia, na co 
otrzymał pozwolenie z wieży na lotni­
sku Okęcie”— napisano w raporcie.

Dodano w tym dokumencie, że pilot 
kpt. Paweł Lipowiczan zdołał skiero­
wać maszynę nad nie zamieszałe te­
reny, zanim runęła ona na teren sta­
rych fortów wojskowych.

Była to najgorsza katastrofa lotnicza 
w Polsce od zakończenia II wojny 
światowej.

Carter i Reagan 
Ponownie Zwyciężają

(UPI) — We wczorajszych prawy­
borach w Idaho, Newadzie i Arkansas 
ponownie bezaplelacyjne zwycięstwo 
odnieśli R. Reagan i prez. Carter.

Po obliczeniu 94% oddanych gło­
sów, okazało się, że Carter zdobył 63% 
głosów i 8 delegatów, Kennedy uzy­
skał 22% głosów i pięciu delegatów. 
Reszta wstrzymała się od głosowania 
na kandydata.

W Newadzie Carter zdobył 38% gło­
sów i pięciu delegatów, Kennedy 29% 
głosów i trzech delegatów. 33% gło­
sujących nie opowiedziało się za żad­
nym z kandydatów.

W Arkansas prez. Carter uzyskał 
60% głosów czyli 23 delegatów, Kenne­
dy 18% z pięcioma delegatami. 18% 
wstrzymało się od oddania głosu na 
kandydata.

W prawyborach republikańskich w 
Idaho zwyciężył R. Reagan, który 
zdobył 83% głosów zapewniając sobie 
15 delegatów.

Na Busha, który w poniedziałek 
wycofał się z kampanii wyborczej 
oddano 4% głosów (ani jednego dele­
gata) a na Andersona (kandydat nie­
zależny) 10% z dwoma delegatami.

W Newadzie Reagan uzyskał 83% 
głosów i 14 delegatów, Bush 7% gło­
sów i jednego delegata. 10% nie opo­
wiedziało się za żadnym z kandyda­
tów.

“Ratowanie” 
Krakowa

“Gazeta Południowa” informuje: 
“W 1978 r. zakłady przemysłowe 
województwa miejskiego krakow- 

. skiego, tylko te objęte coroczną 
sprawozdawczością w zakresie 
ochrony środowiska, wyrzuciły w 
powietrze 829.6 tys. ton gazów, 
w których dominował dwutlenek 
siarki i tlenek węgla. W roku ubie­
głym średni opad pyłu w śród­
mieściu Krakowa wynosił 376 ton 
na km kw. — o 146 ton więcej 
niż cztery lata wcześniej. Zwykła 
dopuszczalna norma wynosi 260 
ton”.

Otwarcie 
Irańskiego 
Parlamentu

Teheran (UPI). — Odczytaniem od­
powiednich fragmentów Koranu oraz 
przemówienia, które napisał ayatollah 
Khomeini, nowoobrany Parlament 
irański (Majlis) rozpoczął swoją inau­
guracyjną sesję.

Przemówienie ayatollaha odczytał 
jego syn Sayed Ahmad. Fanatyk irań­
ski wzywa posłów do przeciwsta­
wiania się wpływom zagranicznym, 
ale ani jednym słowem nie wspomina 
sprawy 53 zakładników amerykań­
skich, o których losie Parlament rze­
komo ma zadecydować.

“Z największą siłą zwalczajcie 
wszystkie potęgi i wykorzeniajcie le­
wicę, prawicę czy skorumpowane 
tkanki szatana (czyli obalonego sza­
cha)” — wdał w swoim orędziu Kho­
meini.

Ceremonia otwarcia Parlamentu 
zbiegła się z rocznicą urodzin Aliego, 
zięcia Mahometa, uważanego przez 
szyitów za pierwszą osobę w poczcie 
szyickich świętych.

Przewagę liczebną w Parlamencie 
ma bez wątpienia islamska partia 
republikańska, której przewodzi naj­
bardziej zatwardziały fundamentali­
sta, ayatollah Mohammed Beheshti, 
opowiadający się za potraktowaniem 
zakładników amerykańskich jako 
szpiegów i domagający się postawie­
nia ich pod sąd.

Nie wszystkie miejsca poselskie by­
ły zajęte. Akredytowano oficjalnie tyl­
ko 213 posłów na ogólną liczbę 270, 
nie wszystkie bowiem mandaty zosta­
ły zatwierdzone i w pewnych okrę- 

. gach wyborczych, głównie w Kurdy- 
stanie i Kuzestanie, prowadzone jest 
śledztwo w związku z zarzutami o 
nadużyciach. Ponadto — jak stwier­
dził minister spraw wewnętrznych 
Mahdavi Kani — 21 posłów “z róż­
nych powodów” nie mogło zjawić się 
na sesji inauguracyjnej.

Należy dodać, że w orędziu swoim 
Khomeini wezwał posłów do ustalenia 
niezależnej linii politycznej “bez skła­
niania się na Wschód czy na Zachód”.

Zakładnicy Ciągle 
w Teheranie?

Washington (UPI) — Pomimo do­
niesień na temat rzekomego prze­
niesienia zakładników amerykańskich 
po nieudanej akcji ratunkowej, z Te­
heranu do innych miast, źródła rzą­
dowe wyrażają przekonanie, że prze­
bywają oni nadal na terenie amba­
sady U.S.

Mimo raportów władz irańskich ja­
koby wszyscy zostali ulokowani w 
oddzielnych pomieszczeniach w róż­
nych miejscowościach, na wypadek, 
gdyby USA przygotowywały drugą 
próbę odbicia zakładników, przy­
puszcza się, że nawet jeśli doszło do 
chwilowego usunięcia ich z pomie­
szczeń ambasady, w kilka dni później 
najprawdopodobniej zwieziono ich tam 
z powrotem.

Znawcy zagadnienia twierdzą, że 
“studenci-rewolucjoniści” nie dopu­
ściliby do utraty kontroli nad wszyst­
kimi zakładnikami, do czego mogłoby 
dojść, gdyby rozdzielono ich na małe 
grupy.

Cios Zadany 
Polityce 
Amerykańskiej

Podpisana Umowa 
Jest Wynikiem 
Tajnych Rokowań

New Delhi. (UPI) — Hinduskie mi­
nisterstwo obrony podało wiadomość, 
że podpisana została umowa ze Związ­
kiem Sowieckim, dotycząca zakupu 
broni kosztem $1.6 miliarda. Jest to 
największa w historii Indii transakcja 
zbrojeniowa.

Umowę podpisał hinduski minister 
obrony S. S. Sidhu, który przez tydzień 
bawił w Moskwie, ale wizytę jego 
poprzedziły długie i tajne rokowania.

Rokowania te zapoczątkowane zo­
stały rok temu przez będącą wówczas 
u władzy partię Janata i dokończone 
przez rząd pani Indiry Gandhi, która 
w styczniu powróciła do władzy.

Według informacji z hinduskich kół 
rządowych, Indie uzyskały korzystne 
warunki kredytowe, a mianowicie 
17-letni termin spłaty i niskie opro­
centowanie, przyczym stopa procen­
towa nie została ujawniona.

“Jest to największy kontrakt pod­
pisany przez Indie z jakimkolwiek 
państwem i najbardziej korzystny” 
— mówi się w kołach rządowych w 
New Delhi.

Nie wiadomo jakie uzbrojenie obję­
te jest tym kontraktem, przypuszcza 
się jednak, że m.in. przewiduje do­
stawę najnowszych czołgów sowiec­
kich T-72 i odrzutowych myśliwców 
Mig-23, a ponadto ścigacze patrolowe 
i wyrzutnie rakiet “ziemia - ziemia.”

Prawdopodobnie zakup obejmuje 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trzęsienia Ziemi 
w Kalifornii

Mammoth Lakes, Kalif. (UPI) — 
Wczoraj doszło do trzeciego z kolei 
trzęsienia ziemi w Kalifornii, które 
zostały zapoczątkowane przez nie­
dzielne wstrząsy w okolicach jezior 
Mammoth.

Wstrząsy dochodziły do 6 stopni na 
skali Richtera i doprowadziły do zra­
nienia kolejnych trzech osób. Odczu­
wano je nie tylko w San Francisco, 
Sacramento i Los Angeles ale także 
w miejscowościach wypoczynkowych 
w Sierra Nevada.

Największe wstrząsy, trwające 
przez 45 sekund, odczuwano wczoraj 
w miejscowości Fresno w Kalifornu.

Budynki wokół San Francisco i Los 
Angeles, na przestrzeni około 300 mil 
chwiały się jak drzewa na wietrze.

W kasynach gry w niektórych rejo­
nach Nevady potłukło się szkło stoło­
we i kosztowne żyrandole. Setki wy­
cieczkowiczów ewakuowano z rejo­
nów doliny Yosemite w centralnej 
Kalifornii. Władze doniosły o znisz­
czeniach dróg publicznych, mostów, 
szlaków wodnych i budynków na łącz­
ną sumę $295,000.

Zniszczenia domów prywatnych i 
moteli oceniono na $105 tys. Stosunko­
wo niewielkie straty wynikają jedynie 
z faktu, że rejony te są bardzo 
słabo zaludnione.

Największe obrażenia cielesne od­
nieśli państwo Larry i Belinda Samu­
els, którzy podczas pierwszego trzę­
sienia zostali uderzeni przez spadają­
cą skałę. Mężczyzna przewieziony w 
bardzo poważnym stanie z urazami 
głowy i złamaniem nóg do szpitala, 
dzisiaj czuje się już nieco lepiej. 
Jego ciężarna małżonka, cierpiąca na 
obrażenia narządów wewnętrznych i 
złamanie nogi przebywa w tym sa­
mym szpitalu. Lekarzom nie udało 
się uratować jej dziecka.

Zgodnie z Planem
Moskwa (UPI). — Dwuosobowa, so- 

wiecko-węgierska załoga rakiety kos­
micznej “Sojusz 36” dokonała — zgo­
dnie z planem — podłączenia do kos­
micznego laboratorium “Salut 6’\
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Cząsteczki Kwarcu z Wulkanu “Świętojanki” Legionu Młodych Polek
Mogą Uszkodzić Ludzkie Płuca

Seattle, Wash. (UPI) — Naukowcy 
donieśli, że maleńkie cząsteczki 
kwarcu wyrzucone wraz z pozostałą 
masą z wulkanu, mogą uszkodzić 
ludzkie płuca jeśli zdołają opaść na 
glebę.

Dr Peter Hobbs, który kierował 
badaniami działalności wulkanu z ra­
mienia Agencji Ochrony Naturalnego 
Środowiska powiadomił, że próbki po­
wietrza, pobrane przez samolot na 
wysokości 10,000 stóp nad kraterem 
wykazały dużą zawartość rozbitego 

na maleńskie cząsteczki kwarcu.
Cząsteczki te, o szerokości 1/1,000 

cala, przypominające wyglądem 
proszki używane do zmywania na­
czyń, są wystarczająco małe aby 
dostać się do organizmu, pomijając 
mechanizmy obronne krtani i wystar­
czająco ostre aby uszkodzić płuca.

Dr Hobbs wraz ze swoim zespołem 
usiłuje obliczyć, kiedy i w jakiś ilo­
ściach chmury z zawartością kwarcu 
opadną na ziemię. Dotychczas nie 
stwierdzono aby były one wysoko tok­
syczne. Niebezpieczeństwo więc uza­
leżnione jest wyłącznie od ich kształ­
tu fizycznego.

Wewnątrz czarnej chmury, utwo­
rzonej z popiołu wulkanicznego oprócz

Zagospodarowanie Sanu
W ramach programu “Wisła” prze­

widziano również wiele prac na rzece 
San i jego dopływach. W woj. przemy­
skim, gdzie odcinek Sanu liczy 151 km, 
dużą uwagę przywiązuje się do popra­
wy czystości wód. W tym celu wybu­
dowane tam zostaną 3 oczyszczalnie 
ścieków — w Przemyślu, Jarosławiu 
i Przeworsku. Jest to o tyle ważne, 
że szybkie tempo uprzemysłowienia i 
urbanizacji spowodowało zanieczysz­
czenie rzek w tym regionie.

W dorzeczu Sanu wybudowane zo­
staną ponadto 4 zbiorniki retencyjne, 
które z już istniejącymi zapewnią rol­
nictwu znaczny zapas wody w okre­
sach suszy.

W ramach programu “Wisła” w woj. 
przemyskim przeprowadzi się też re­
gulację 118 km rzek i potoków górskich 
wykona się również obwałowania na 
odcinku 50 km.

Plany, plany. . . , a w sklepach pus­
tki. Co z powyższych planów zostanie 
wykonane — pokaże odległa przyszłość.

kwarcu zdolnego do absorbowania ga­
zów, z których niektóre posiadają 
właściwości trujące, znajduje się nie­
bezpieczny dla zdrowia ludzkiego 
siarkowodór.

Do chwili obecnej, gaz wytwarza­
jący zapach “zgniłych jaj” wykryto w 
ilościach nie stanowiących zagroże­
nia. Być może, w ogóle nie dojdzie 
do opadnięcia cząsteczek kwarcu ani 
siarkowodoru na ziemię — powie­
dział dr Hobbs, nazywając swoje 
ostrzeżenia, przedwczesnymi.

6 Czerwca 
Otwarcie Plaży
Osiemnaście głównych i osiem 

miejszych plaży w Chicago zacznie 
swoją działalność od 6 czerwca. 
Godziny otwarcia plaż: od 9 rano do 
9:30 wieczorem. Oto kilka zasadni­
czych uwag mających na uwadze bez­
pieczeństwo użytkowników kąpielisk:

Pływać należy tylko na wyznaczo­
nych, strzeżonych miejscach.

Nie należy nigdy pływać w kierunku 
środka jeziora, zawsze wzdłuż brzegu.

Nie powinno się wchodzić do wody 
mocno rozgrzanym, ani też zaraz po 
jedzeniu.

Woda, która ma mniej niż 65 stopni F 
jest niebezpieczna dla pływaków. 
Najbardziej odpowiednie miesiące do 
pływania w jeziorze Michigan to 
lipiec i sierpień.

Należy zwracać baczną uwagę na 
wszystkie znaki ostrzegawcze i omijać 
miejsca gdzie mogą znajdować się 
pozostałości jakichś konstrukcji beto­
nowych czy żelaznych, skały itp.

Nie należy “żartem” wpychać do 
wody, czy zmuszać w jakikolwiek 
sposób do kąpieli.

Nie należy używać przy pływaniu 
takich przedmiotów jak np. piłka pla­
żowa, czy dętka.

Nie powinno się “dla zabawy” 
wzywać pomocy.

Używając jakichkolwiek przedmio­
tów do gier i zabaw na plaży trzeba> 
myśleć nie tylko o sobie, ale także 
o wygodzie i zadowoleniu użytkowni­
ków plaży.

Nie wolno zostawiać na plaży 
żadnych szklanych przedmiotów.

Przestrzegając tych przepisów za­
pewnia się przyjemny odpoczynek nie 
tylko otoczeniu ale i sobie.

$200 Milionowe Straty w Miami
Policja Aresztowała Sprawcę Barbarzyńskiego 

Pobicia Trójki Białych.
Miami (UPI) — W ub. tygodniu 

rząd federalny uznał Miami za “tere­
ny dotknięte katastrofą”, co umożliwi 
temu miastu otrzymanie specjalnej 
pomocy na odbudowę zniszczeń.

“Smali Business Association” rów­
nież ogłosiła “stan klęski” śpiesząc 
z pomocą w formie niskoprocento­
wych pożyczek dla właścicieli zni­
szczonych przedsiębiorstw, domów i 
innych prywatnych posiadłości w po­
wiecie Dade.

W ciągu dwóch dni i dwóch nocy, 
kiedy rozruchy osiągnęły swój szczyt, 
zniszczenia w 104 firmach obliczono 
na $100.5 miliona. Tłum dokonał de­
wastacji 54 domów na sumę $290,000 i 
organizacji charytatywno-religijnych 
na sumę $150,000. Ogółem szkody, 
łącznie ze stratami wynikłymi z nie­

wej, nadal pozostaje pod wzmożoną 
kontrolą policji.

Policja doniosła o aresztowaniu 
20-letniego Frankie Lee James, jed­
nego z grupy Murzynów, którzy do­
puścili się barbarzyńskiego napadu 
na trzech białych. Po przeprowadze­
niu wstępnego przesłuchania, James 
został oskarżony o trzykrotną próbę 
morderstwa pierwszego stopnia na 
18-letnim Michael’u Kulp, jego 22- 
letnim bracie Jeffrey i 23-letniej Debra 
Getman.

Troje młodych ludzi zatrzymało się 
w dzielnicy murzyńskiej, kiedy ich 
samochód, uszkodzony kamieniem ciś- 
niętym w szyby, nie mógł jechać da­
lej. Czarni podbiegli do pojazdu, wy­
ciągnęli całą trójką na zewnątrz i roz­
poczęli systematyczne bicie.

obecności wielu osób w pracy, a co 
za tym idzie utratą podatku docho­
dowego oraz spadkiem ruchu tury­
stycznego, wyniosły $200 milionów.

Tymczasem dzielnica murzyńska, 
która była widownią największych za­
burzeń, mimo zniesienia godziny poli­
cyjnej i odwołania Gwardii Narodo- 

Obydwaj bracia stracili przytom­
ność. Jeffrey’owi obcięto uszy i język.

Debra Getman zdołała uciec przed 
napastnikami doznając jedynie nie­
groźnych obrażeń ciała.

Policja znajduje się na tropie 
pozostałych napastników.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik 
Proroctwo Michaldy 

Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 

(Na C.O.D. — nie wysyłamy)

z przesyłką pocztową. 

Zamówienia:

Puszczanie tradycyjnych “wianków” w czasie pikniku urządza­
nego rok rocznie przez Legion Młodych Polek.

Legion Młodych Polek, wzorem lat 
ubiegłych urządza piknik z okazji 
“Swiętojanek”. W niedzielę 22 czerw­
ca o godz. 12 spotykamy się na te­
renie Allison Woods przy Milwaukee 
Ave. w Des Plaines Forest Preserve 
District.

Doborowa orkiestra “Blue Band”, 
puszczanie tradycyjnych “wianków”, 
występy zespołów tanecznych i moc 
innych niespodzianek. Organizatorki 
gwarantują świetną atmosferę a “dla 
każdej Janki i Janka miła niespo­
dzianka”.

“Pamiątkowa”
W Krakowie i okolicy ukazały się 

pamiątki z Wieliczki. Są to woreczki 
zawierające 1 dkg soli, co kosztuje 
3 zł. Dzięki temu udaje się sprzeda­
wać sól po 300 zł za kilogram.

* * *

Pod przymusem mody cała żeńska 
Polska dziurawi sobie uszy. W stolicy 
w spółdzielni lekarskiej wybitny 
chirurg z' tytułem naukowym, tak 
sobie dorabia. Coś takiego jak gdyby 
konstruktor samolotów zajmował się 
dorabianiem kluczy do drzwi. We 
Wrocławiu jest już konkurencja. W 
lekarskiej spółdzielni “Vita” dziurawi 
się uszy za 176 zł, robi to dermato­
log. W Sukiennicach dziurawieniem 
uszu zajmuje się jubiler. Przestrze- 
wule on klientkom uszy ze specjalne­
go pistoletu. Dwa strzały bez znie­
czulenia: 600 do 900 złotych. Prze­
strzelone obowiązane są kupić sobie 
na miejscu kolczyki.

* * *

Obywatel z Wrocławia w sklepie 
“Warszawskim” przy ul. Zachodniej 7 
kupił bochenek chleba, w którym 
znalazł pocisk z pistoletu. Władze 
piekarnicze są zdania, że obywatel 
powinien być wdzięczny, zamiast się 
skarżyć: widocznie strzelano do niego, 
kiedy niósł chleb, i pieczywo urato­
wało mu życie.

* * *

W kawiarni “Melba” w Opolu poda­
wane są kremy w papierowych kub­
kach jednorazowego użytku. Konsu-

Ropa Naftowa 
Na Atlantyku

Koncern British Petroleum odkrył 
nowe złoża ropy naftowej na Atlan­
tyku w odl. około 100 mil na zachód 
od Wysp Szetlandzkich. Są one bo­
gatsze nawet od eksploatowanych 
obecnie złóż na Morzu Północnym. 
Ropa naftowa jest bardzo ciężka, 
podobniejsza do saudyjskiej ropy 
naftowej niż do ropy naftowej z Morza 
Płn. Szczęśliwie złoża nie są poło­
żone na zbyt wielkiej głębokości; 
jedyną trudność, jaką BP będzie miała 
do przezwyciężenia, to brak natural­
nego ciśnienia czyli trzeba będzie 
ropę naftowę wypompowywać.

Produkcja nowych złóż rozpocznie 
się na początku lat 90. W tym okresie 
W. Brytania będzie nie tylko samo­
wystarczalna, ale jednym z głównych 
eksporterów.

Towarzystwo Naukowe 
KUL

Towarzystwo Naukowe Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego liczy obec­
nie 300 członków czynnych korespon­
dentów i współpracowników. W jego 
ramach funkcjonują cztery wydziały: 
filozoficzny, historyczno — filologiczny 
nauk społecznych i teologiczno — ka­
noniczny oraz 8 komisji.

Ostatnio odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa Naukowego KUL. Ustę­
pujący zarząd złożył sprawozdanie z 
ostatniego roku swej działalności. Z 
ważniejszych osiągnięć tego okresu 
okresu należy wymienić opublikowa­
nie drukiem 20 pozycji, w tym wielu 
cennych monografii. Po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi, dokonano wyboru nowych władz 
Towarzystwa. Prezesem na nową, 
3-letnią kadencję wybrany został 
rektor KUL o. prof, dr Mieczysław 
Krąpiec OP. Funkcję wieprezesa 
powierzono dr Czesławowi Zgorzel- 
skiemu, sekretarzem generalnym 
został wybrany ks. doc. dr Seweryn 
Rosik.

Sól z Wieliczki
menci, którzy taki kubek zgniotą lub 
przedziurawią, dostają od kelnerki 
reprymendę, gdyż musi ona ‘zdać 
kubki” i się z nich rozliczyć. Kre­
mem napełnia się je wielokrotnie.

* * *

Śląsk, Zagłębie i okolice zaopa­
trywane są w mąkę z dziewięciu woje­
wództw, nawet ze szczecińskiego, choć 
jest miejsowa. Cukier też jest pro­
dukowany na miejscy, ale przywozi 
się go z 36 województw, kaszę z ośmiu, 
płatki owsiane dostarcza Wałbrzych, 
choć są wyrabiane tuż obok w Cze­
chowicach. Marmolada przybywa z 
woj. szczecińskiego i bydgoskiego. 
Korniszony dowozi się z 16 woje­
wództw. Podobnie wino owocowe, choć 
takie samo świństwo wyrabiane jest 
na miejscu. Zapałki sprowadzane są 
z Bystrzycy Kłodzkiej, choć Czecho­
wice pod bokiem, makaron wozi się 
z Malborka i Kalisza, dokąd wysy­
łany jest taki sam, czyli “włoski” — 
śląski. I to jest jeden z powodów, 
dla którego trzeba rozbudowywać 
kolejnictwo.

4541
12V2-241/2

Quick & Cool
Printed Pattern

'z •

Perfect for a hot day. This 
yoked skimmer pops over your 
head to keep you cool all sum­
mer. Sew-affordable in bright 
cotton blends, save $$$.

Printed Pattern 4541: Half 
Sizes 12^, 14>.-2, 161/?, 18Ti, 
20%, 22%. 24%. Size 14% (bust 
37) take? 2 3/8 yds. 45-inch.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTE.RN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pant^ 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

iXJCHOR
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTO WICZ

62 (Ciąg Dalszy Nastąpi)

Ani Marysia jednak, ani Leszek już tego nie słyszeli. 
Droga rozszerzała się właśnie i wpadała w stary, wysokopienny 
las.

Dojechali do niewielkiej polanki i tu rozłożyli się swoim 
małym obozem. Nieskomplikowana uczta składała się z 
owoców i paru tabliczek czekolady. Zostawili to wszystko 
przy ukrytym w krzakach motocyklu i wziąwszy się za ręce 
poszli nad brzeg wąwozu. Zawsze tu siadywali. Wąwóz był 
głęboki, o stromych zboczach, na dnie płynął wąziutki czarny 
strumyczek. Nieraz siedząc rozmawiali, a ich głosy, odbijając 
się echem w parowie, musiały wypłaszać samy.

— Kochanie moje — mówił Leszek. — Skończyły się już 
nasze przykrości. Za miesiąc bierzemy ślub. Wyobrażam sobie 
minę poczciwego proboszcza, gdy zjawimy, się, by dać na 
zapowiedzi! No, jego minę i innych! Będzie sensacja!

Zatarł ręce i zdziwił się, spojrzawszy na Marysię:
— Jesteś czymś zmartwiona?
Bo widzisz westchnęła, — dla mnie to wszystko nie będzie 

rzeczą przyjemną. Łatwo możesz sobie wyobrazić, co ludzie 
powiedzą?

— Cóż mogą powiedzieć?
— A no, że wychodzę za ciebie dla kariery. .. dla pie­

niędzy, dla stanowiska, że robię dobry interes, że udało mi się 
złapać takiego męża. . .

Leszek poczerwieniał:
— To są głupstwa! Jak możesz coś podobnego przypusz­

czać?
— Sam wiesz doskonale, że tak będą mówić.
— Więc im odpowiem — wybuchnął — że są bałwanami. 

Własną nędzną miarą chcą mierzyć wszystko. Ala wara od 
ciebie! Wara! Nie bój się, potrafię obronić swoją żonę. Przed 
samym diabłem! Jeżeli w ogóle takie brzydkie słowo, jak 
interes, może tu wchodzić w grę, to tylko ja robię dobry 
interes, żeniąc się z tobą. Tak, tylko ja bez ciebie nie 
mógłbym żyć. I nie chciałbym. A ty wyszłabyś za mnie 
choćbym grosza nie miał, nazywał się Pipcikowski i był 
zwykłym robotnikiem. Gotów jestem na to przysiąc!

Marysia przytuliła się doń:
— I nie popełniłbyś krzywoprzysięstwa. Na pewno wołała­

bym, byś był biedny.
— Ależ ja jestem, kochanie, biedny. Nie mam nic. 

Wszystko należy do moich rodziców i zależne od ich fantazji. 
Ja mam tylko posadę w Ludwikowie. Pensję i niewielki 
apartamencik. To wszystko. Więc widzisz, że nie robisz żadnej 
kariery. Największym moim skarbem będziesz ty. . . Skar­
bem, którego nikomu nie oddam. . .

Wpatrywał się z zachwytem w jej pochyloną głowę, w 
złotawe błyski słońca na gładko przyczesanych włosach, w 
subtelny profil.

— Nawet nie wiesz — mówił — jak ty jesteś piękna. 
Przecie widziałem tysiące kobiet. Tysiące. Widziałem te re­
nomowane piękności, za którymi świat szaleje, różne gwiazdy 
filmowe i inne. Żadna z nich nie mogłaby równać się z tobą. 
A już na pewno żadna nie ma takiego wdzięku. Ty nie wiesz, 
że każdy twój ruch, każdy uśmiech, każde spojrzenie to dzieło 
sztuki. W tych parszywych Radoliszkach też umieli poznać się 
na tobie! Ale zobaczysz, kiedy wprowadzę cię w wielki świat! 
Wszyscy głowy potracą! Mówię ci! Najsławniejsi malarze 
będą dobijać się o portretowanie ciebie. Pisma ilustrowane 
będą podawać twoje fotografie. . .

— O Boże! — zaśmiała się — Jak ty strasznie przesadzasz!
— Nic nie przesadzasz! Zobaczysz sama. A ja będę 

chodził dumny, jak król. Wiem, że to próżność, ale bodaj 
każdy mężczyzna ma tę wadę. Cieszy go i napełnia pychą to, 
że ma kobietę, której mu wszyscy zazdroszczą.

Marysia potrząsnęła głową:
— Jeżeli nawet znaleźliby się tacy, co dopatrzyliby się 

we mnie jakiejś urody, to i tak do zazdrości byłoby jeszcze 
mało. Strach znów ogarnia na myśl, jak ja będę kompromito­
wała się swoim brakiem form towarzyskich, swoim nieobyciem 
i głupotą.

— Maryśka!
— No, tak. Myślisz, że twoi znajomi zapomną mi to, że 

byłam panienką sklepową u pani Szkopkowej? Będę cały czas 
na cenzurowanym. Bo i rzeczywiście jestem zwykłym kop­
ciuszkiem, prowincjonalną gąską. Nie potrafię wśród twoich 
ruszać się, nie potrafię z nimi mówić. Przecie moje wykształ­
cenie jest prawie żadne. Wprawdzie mamusia miała zamiar 
przygotować mnie do matury, ale jak wiesz, matury nie mam. 
Żenisz się z — prostaczką.

W jej głosie brzmiał smutek. Leszek łagodnie wziął ją za 
rękę i zapytał:

— Powiedz, Marysieńko, czy uważasz mnie za bezkrytycz­
nego i naiwnego głupca?

— Ale cóż znowu! — zaprotestowała.
— Czy sądzisz, że swoimi wymaganami i poziomem kry­

teriów stoję znacznie niżej od moich krewnych i znajo­
mych?. .. Bo z tego co mówisz, może tak wyglądać. Ja, 
ostateczny głupiec, biorę ciebie za żonę, dopatrując się w tobie 
zalet, których nie masz, a dopiero oni obejrzawszy cię odkryją, 
że się myliłem.

— Nie, Leszku — zaprzeczyła pojednawczo. — Ty patrzysz 
na moje braki pobłażliwie, bo mnie kochasz.

— Więc oni cię pokochają.
— Daj to Boże.
— A twoje braki są w ogóle urojeniem. Życzyłbym 

wszystkim pannom, by wyglądały tak rasowo, jak ty, by miały 
tyle wrodzonej inteligencji i tyle delikatności uczuć. Jeżeli 
zaś chodzi o obycie, o kulturę towarzyską, jestem przekonany, 
że przyswoisz ją sobie bez najmniejszego trudu, kształcić 
się zaś będziesz mogła, ile ci się podoba. Byle nie za wiele, bo 
nie chciałbym mieć żony o wiele mądrzejszej ode mnie.

— Tego nie obawiaj się — zaśmiała się.
— A właśnie tego boję się najbardziej — zrobił poważną 

minę. — Czy ty wiesz, kiedy przekonałem się, że moja 
Marysieńka jest mądraskiem?

— Nie wiem.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Jerzy Śląski

Jak Zginął Mjr Hubal?
Minęło 40 lat od dnia, w którym 

zginął mjr Henryk Hubal-Dobrzański. 
Było to 30 kwietnia 1940 r. nad Pilicą, 
na południowym jej brzegu, między 
wsiami Anielin i Wólka Kuligowska.

Hubal na czele liczącej ok. 20 osób 
grupy jezdnych spędzał noc w gę­
stym zagajniku. Jego oddział podzie­
lony był już wtedy na dwie części. 
Drugą stanowiła piechota ok. 50 ludzi, 
którymi dowodził ppor. “Sęp” (Marek 
Szymański). Obydwie grupy, posuwa­
jąc się samodzielnie, próbowały zna­
leźć wyjście z coraz szczelniej zamy­
kającego je pierścienia hitlerowskiej 
obławy, w której uczestniczyły dwa 
pułki Wehrmachtu.

O godz. 5:30 rano tyraliera Wehr­
machtu dotarła do zagajnika, w któ­
rym spał Hubal wraz ze swymi kawa- 
lerzystami. Drzemał również war­
townik. Ocknął się w chwili, gdy Nie­
miec przyłożył mu bagnet do piersi. 
Wartownik desperackim chwytem 
wyszarpnął mu karabin i pobiegł do 
obozu, wszczynając alarm. Doszło 
do gwałtownej, lecz chaotycznej wy­
miany ognia. Zginęło dwóch hubal- 
czyków i jeden Wehrmachtowiec. 
Konie rozpierzchły się, oddział też po­
szedł w rozsypkę, ale wszystkim 
udało się przedostać na drugą stronę 
Pilicy i uniknąć pojmania. Wszyst­
kim, z wyjątkiem dwóch poległych w 
pierwszym starciu. I z wyjątkiem 
Hubala.

Major został ranny w nogi (wg 
innej wersji zginął na miejscu, trafio­
ny w serce; przeczą temu jednak 
relacje dwóch naocznych świadków 
ostatnich chwil jego życia), Niemcy 
nieśli go w stronę odległej o kilkaset 
metrów od zagajnika zagrody La­
skowskich. W pewnej chwili Hubal 
strzelił z pistoletu do jednego z niem- 
ców (broń miał pod kożuchem, albo 
w rękawie) i trafił go w głowę. Był 
to major Wehrmachtu, który w krotce 
potem zmarł. Natychmiast po strzale 
Niemcy rzucili Hubala na ziemię i 
zakłuli go bagnetami. Widzieli to znaj­
dujący się wówczas w pobliżu zagrody 
młodzi chłopcy wiejscy — Zygmunt 
Laskowski i Władysław Tomasik.

Uhonorowani
Genewa (NYT) — Światowa Orga­

nizacja Zdrowia uhonorowała meda­
lami i nagrodami pieniężnymi dwóch 
uczonych: prof. Williama Tragera z 
Nowego Yorku i dra Mohieddina Fa­
rida z Kairu za ich wybitne osiągnię­
cia w zwalczaniu malarii.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSK1EJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Reno

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od PonieozuJku Do Soboty włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECK! 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOP A 1490 KC 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI 1 SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O Komelian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

„Sobota 8-9 Rano i J-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISLAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

Ten drugi wiózł później furmanką 
zwłoki majora do szosy prowadzącej 
na Tomaszów, gdzie czekał kryty sa­
mochód ciężarowy Wehrmachtu. 
Niemcy zrobili sobie przy zwłokach 
kilka pamiątkowych zdjęć i ruszyli 
do Tomaszowa. Majora położono w 
garażu tamtejszych koszar. Po kilku 
dniach zwłoki (chyba w nocy) wywie­
ziono w niewiadomym kierunku i 
chyłkiem pochowano.

Nie było — wbrew temu, co pisał 
Melchior Wańkowicz, opierając się o 
fałszywe relacje, a co do dziś jeszcze 
niektórzy powtarzają — wojskowych 
honorów, oddawanych Hubalowi 
przez wysokich dowódców Wehr­
machtu gen. Blaskowitza i gen. von 
Gienantha. Były skłute bagnetami 
zwłoki polskiego oficera, ukradkiem 
pogrzebane w miejscu, którego do 
dziś — mimo kilkakrotnie podejmo­
wanych poszukiwań — nie udało się 
odnaleźć.

Tak zginął mjr Henryk Hubal- 
Dobrzański, ostatni Żołnierz n Rzeczy­
pospolitej, pierwszy partyzant minio­
nej wojny.

Miał wtedy niespełna 43 lata. Mun­
duru polskiego, który założył w roku 
1914, nie zdjął do końca życia. Nosił 
go więc przeszło ćwierć wieku. Zaw­
sze był to mundur polskiej jazdy. 
Przeszedł w nim wiodący przez Kar­
paty bojowy szlak 2 Brygady Legio­
nów Polskich gen. Hallera, uczestni­
czył w sławnej bitwie pod Rarań- 
czą i w wielu innych. W latach mię­
dzywojennych był zawodowym ofice­
rem kawalerii. Zyskał sławę jako 
wspaniały jeździec, uczestnik i zwy­
cięzca wielu konkursów międzynaro­
dowych.

Osiatnim jego pokojowym garnizo­
nem było Wilno, gdzie pełnił funkcję 
kwatermistrza 4 p. ul. Nie dane mu 
było pójść z pułkiem do walki. Został 
w Wołkowysku jako dowódca szwa­
dronu zapasowego.

Na drogę, która wprowadziła go do 
historii, wkroczył dopiero 23 wrze­
śnia, gdy los wojny polsko-niemie­
ckiej 1939 roku był już przesądzony. 
W Puszczy Augustowskiej stanął na 
czele około 180 żołnierzy z Rezerwo­
wej Brygady Kawalerii, którzy nie 
chcieli składać broni i brawurowym 
rajdem, wiodącym przez tereny pełne 
Niemców, poprowadził ich na odsiecz 
broniącej się jeszcze stolicy. Zanim 
doszli — Warszawa padła. Wtedy 
Hubal postanowił przebijać się na 
Węgry, wkrótce jednak zmienił de­
cyzję. Doszedł do wniosku — jak 
wynika z relacji tych, którzy byli 
wówczas przy nim — że właśnie teraz, 
gdy naród porażony został klęską, 
jego miejsce jest w Kraju. I to nie 
w cywilnym ubraniu, nie w konspi­
racji, lecz w mundurzę, na czele 
umundrowanych i uzbrojonych żołnie­
rzy. Żeby wiedziano, że Polska nie 
zginęła, lecz trwa i walczy.

1 października przeprawiali się 
przez Wisłę pod kościuszkowskimi 
Maciejowicami i stanęli na Kielec- 
czyżnie. Wtedy rozpoczęła się epopea 
Oddziału Wydzielonego Wojska Pol­
skiego mjra Hubala.

Trwała dokładnie pół roku (aczkol­
wiek po śmierci mjr. Dobrańskiego 
oddział, na którego czele stanął ppor. 
“Sęp” jeszcze istniał i rozwiązany 
został dopiero w ostatniej dekadzie 
czerwca).

Nie miejsce tu na odtwarzanie 
dziejów Hubala i jego żołnierzy. Są 
one znane. Przede wszystkim dzięki 
książce “Sępa,” tzn. Marka Szymań­
skiego — “Oddział majora Hubala.” 
Szczególna też w tym zasługa nieza­
pomnianego Melchiora Wańkowicza, 
którego “Hubalczyków” z pewnością 
czytały co najmniej setki tysięcy 
Polaków. Sporo tam nieścisłości, to 
prawda, o co zresztą autora winić 
nie można, bo pisał tę opowieść na 
obczyźnie, czerpiąc informacje z dru­
giej ręki, lecz zawsze trzeba pamię­
tać, że to właśnie dzięki niemu słowo 
“Hubal” przestało być dla ogółu spo­
łeczeństwa pustym dźwiękiem. Do 
zrozumienia przez młode pokolenia 
wielkiego sensu straczeńczej, pozor­
nie beznadziejnej i niepotrzebnej 
walki, jaką podjął mjr Dobrzański — 
walnie też przyczynił się wstrząsają­
cy film Bohdana Poręby pt. “Hubal.” 

'Biura Prawne
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

726-3753

Jubileusz 10-lecia Szkoły 
Im. H. Sienkiewicza

W niedzielę, 25 maja odbyła się uro­
czystość jubileuszowa w związku z 
10-tą rocznicicą założenia Polskiej 
Szkoły Przedmiotów Ojczystych w 
Cicero. Patronem szkoły jest Henryk 
Sienkiewicz.

Uroczystość rozpoczęto Mszą św. 
w kościele pod wezwaniem św. Wa- 
lenego. W budynku parafialnym mie­
ści się szkoła od chwili założenia.

Po mszy goście zwiedzili sale szkol­
ne, następnie udali się na teren Mor­
ton College, gdzie w miejscowym 
audytorium odbyła się Akademia 
Jubileuszowa. Uroczystość otworzył 
prezes Koła Rodzicielskiego Marek 
Leśniewicz witając przybyłych. Do 
przeprowadzenia programu poprosił 
Bogusława Jerke, aktora chicagoskich 
teatrów Pucińska-Wolski i Ref-Rena.

W części artystycznej zebrani obej­
rzeli program zatytułowany “Wycho­
wujemy Polonię Jutra” przygotowa­
ny i napisany przez grono nauczy­
cielskie tutejszej szkoły i Komitet 
Rodzicielski a wykonany przez uczniów.

Narrację prowadziła absolwentka 
szkoły im. H. Sienkiewicza, Ewa 
Chudzik. Program obok wierszy na­
szych największych poetów zawierał 
również scenki z codziennego życia 
szkoły. Młodzież śpiewała także pieśni 
harcerskie a zespół “Lechici” za­
prezentował krakowiaka i siarczy­
stego mazura.

Po części artystycznej zabrali głos 
nauczyciele, rodzice i przedstawiciele 
organizacji polonijnych. Kierownicz­
ka szkoły Zofia Zioło w krótkich sło­
wach podała sprawozdanie z działal­
ności szkoły. W okresie dziesięcio­
lecia Polska Szkoła im. H. Sienkie­
wicza może się poszczycić siedem­
dziesięcioma absolwentami z których 
większość kontynuuje naukę na wyż­
szych uczelniach. Wielu z dawnych 
uczniów utrzymuje nadal kontakt ze 
szkołą czego dowodem była ich obec­
ność na uroczystości.

Następnie głos zabierali Antoni 
Chudzik, pierwszy prez. Koła Rodzi­
cielskiego; Włodzimierz Werchun, 
prez. Zrzeszenia Nauczycieli; Wiktor 
Barczyk, przew. Rady Edukacyjnej; 
Jerzy Bazylewski z Obwodu ZHP; 
Edward Moskal, skarbnik ZC ZNP;

Demonstracja 
Solidarności

W związku z narastającymi w Pol­
sce represjami przeciwko działaczom 
opozycyjnym, wzmożonymi areszto­
waniami i prześladowaniami, najnow­
sza emigracja działająca w środo­
wisku pomostu organizuje — przy 
współudziale organizacji kombatanc­
kich i weterańskich — demonstrację 
protestacyjną.

Celem demonstracji jest wywarcie 
nacisku na reżym PRL oraz żądanie 
zaprzestania represji, przestrzegania 
praw ludzkich i obywatelskich, pod­
porządkowanie się ustawom konsty­
tucji i postanowień helsińskich, oraz 
wyrażenie naszego poparcia i soli­
darności z polską opozycją.

Apelujemy do całej Polonii, do 
wszystkich organizacji polonijnych o 
wzięcie udziału w tej akcji.

Demonstracja odbędzie się w sobotę 
31-go maja o godz. 11-ej rano przed 
budynkiem konsulatu PRL przy 1530 
Lake Shore Drive.

Sławni Polacy 
w Numizmatyce
W celu upamiętnienia sylwetek 

Wielkich Polaków, zasłużonych dla 
historii, nauki, sztuki i kultury na­
szego Kraju, Polska wydała specjalną 
serię srebrnych monet pamiątko­
wych. Wzory tych monet są projek­
towane przez wybitnych polskich 
artystów plastyków. Dla każdej mo­
nety przygotowanych było kilkanaś­
cie projektów, spośród których w dro­
dze konkursu wybierany był wzór o 
najwyższych walorach artystycznych 
i estetycznych.

Oto temat odczytu, który zostanie 
wygłoszony na specjalnym zebraniu 
informacyjnym Polsko-Amerykań­
skiego Towarzystwa Numizmatyczne­
go w nadchodzącą sobotę, dnia 31 
maja 1980 roku, o godzinie 2-ej po 
połuniu.

Odczyt, ilustrowany kolorowymi 
przeźroczami, odbędzie się w ramach 
Międzynarodowej Konwencji Mone­
tarnej C.I.C.F. w Downtown Chicago 
Hyatt Regency, 151 W. Wacker Drive 
w Atlanta Room, na wschód od Michi­
gan Ave.

Również wystawione będą ekspo­
naty monet, medali i innych pamiątek 
numizmatycznych.

Wszystkich miłośników numizma­
tyki, historii, literatury, sztuki i nauki 
polskiej zapraszamy na to zebranie.

Wstęp wolny.
Arthur Marquart — prezes 

Anna Rychlińska, prez. Kongresu 
Polonii na stan Illinois, pierwsza kie­
rowniczka szkoły im. H. Sienkiewi­
cza; John Kociołko, kandydat Partii 
Republikańskiej z 7 Dystryktu do Sta­
nowej Izby Reprezentantów; mgr. 
Władysław Stępień, SPK; Bogusław 
Jerke odczytał przygotowane prze­
mówienie dr. Włodzimierza Sikory, 
który musiał wcześniej opuścić uro­
czystość, ponieważ miał inne spotka­
nie. Na zakończenie glos zabrała 
absolwentka szkoły Rita Metelica i 
przewodniczący Samorządu Szkolnego 
Roman Sulejewski.

Mówcy podkreślili potrzebę nauki 
języka ojczystego i wielki trud na­
uczycieli wkładany w tę piękną ideę. 
Najlepiej treść wszystkich wypowie­
dzi odda fragment wiersza napisany 
przez Ref-Rena specjalnie na uroczy­
stość jubileuszową:

“... Znajdą się szaleńcy, 
Garstka upartych ludzi, 
która od lat dziesięciu 
w dziecięcych sercach budzi 
Ukochanie do Kraju 
I do ojczystej mowy..

Po akademii zebrani spędzili czas 
na rozmowach przy kawie i przeką­
skach.

F. J. Strauss 
o Katyniu 

i Granicach
W związku z uroczystością 40-lecia 

zbrodni katyńskiej premier bawarski, 
przewodniczący CSU Franz Josef 
Strauss przesłał na ręce przewodni­
czącego Rady Narodowej w RFN dra 
Ludwika Frendla list, zapewniający o 
swojej sympatii (dosł: współczuciu) 
dla losu “ciężko doświadczonego i 
dzielnego narodu”.

List wyraża uznanie za działalność, 
rozwijaną na ziemi niemieckiej “w imię 
pojednania naszych narodów”.

6 bm. londyński “Times” ogłosił 
wielki wywiad ze Straussem, jako 
kandydatem na kanclerza RFN. W 
tym wywiadzie, omawiającym wielkie 
zagadnienia polityki międzynarodowej 
Franz Josef Strauss wypowiedział 
się m.in. na temat zawartych przez 
RFN układów i granic.

“Jeżeli o nas chodzi — oświadczył 
uchwala Bundestagu z 17 maja 1972 r. 
i orzeczenia Federalnego Trybunału 
Konstytucyjnego z lat 1973 i 1975 są 
ostateczne i obowiązujące”.

Otóż Trybunał Konstytucyjny w 
Karlsruhe stanął na stanowisku, że 
od tej chwili obowiązują granice 
niemieckie z 1937 r.

Takie stanowisko nie da się żadną 
miarą pogodzić z pracą nad pojedna­
niem polsko — niemieckim.

Początek Sezonu 
Koncertowego

Sezon koncertowy w Grand Park 
zacznie się w tym roku w sobotę, 
21 czerwca o godz. 8 wieczorem i kon- 
tunuowany będzie w każdą środę, 
sobotę i niedzielę — do 24 sierpnia.

W koncertach tych udział wezmą 
różni soliści przy stałym towarzysze­
niu Orkiestry Symfonicznej z Grant 
Park. Wstęp na koncerty będzie bez­
płatny.

Program koncertów w środę będzie 
powtarzany w piątek, a sobotnie kon­
certy powtarzać się będą w niedzielę.

Policjanci Pijani 
Na Rozkaz

Sytuacja ta powstała w Niemczech 
Zachodnich gdzie 15 policjantów upija 
się na koszt rządu w ramach dociekań 
co do skuteczności dmuchałki (baloni­
ka) jako sprawdzianu zdolności do 
sprawnego prowadzenia samochodu. 
W rezultacie Niemcy Zachodnie wkrót­
ce mają zarzucić dmuchałki ze wzglę­
du na to, że nie wykazują one zdolności 
do prowadzenia wozu, a jedynie 
ilość wypitego alkoholu. Dmuchałka i 
próbka krwi nie biorą pod uwagę, że 
niektóre osoby znoszą alkohol lepiej 
niż inne.

Inicjator tego programu dr Herman 
Roer z Hamburga zamierza nawrócić 
do bardziej konwencjonalnych testów 
dla pijaków. Zalicza od do nich tak 
nieskomplikowane sposoby jak popro­
szenie podejrzanego o dotknięcie końca 
nosa z zamkniętym oczyma, lub wska­
zanie, który z dwu talerzy jest cięższy, 
gdy różnice stanowi jedynie kilka 
gramów. Na inne testy składa się 
pozbieranie z podłogi pięciu zapałek 
jedną ręką i liczenie po trzy zaczynając 
od 107.

Dr Roer wierzy, że dzięki tym meto­
dom ci na których alkohol ma mały 
wpływ zostaną zwolnieni. Natomiast 
wpadną ci którzy łatwo się upijają i 
którzy powinni sobie z tego zdawać 
sprawę.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Obchód Stulecia ZNP 
w Obozie Młodzieżowym w Yorkville

W niedzielę 8-go czerwca b.r. bę­
dziemy obchodzili setną rocznicę za­
łożenia Związku Narodowego Pol­
skiego w Obozie w Yorkville, Ill., na 
którą serdecznie zapraszamy całą 
Polonię. Na uroczystość przybędzie 
prezes ZNP Alojzy Mazewski, który 
przemówi podczas programu jaki od­
będzie się w tym dniu w palilonie im. 
Mikołaja Kopernika o godz. 2:30 ppł.

O godzinie 11:30 w pawilonie Mi­
kołaja Kopernika uformuje się po­
chód, który pójdzie na Mszę św. do 
kapliczki Obozowej, gdzie zostanie 
odprawiona Msza św. za Zmarłych 
Członków i Członkowie ZNP. Podczas 
Mszy św. poświęcone będą sztandary. 
Stanów Zjednoczonych i Polski, zaku­
pione przez ZNP dla obozu. Wręczenie 
i rozwinięcie sztandarów odbędzie się

podczas programu w pawilonie.
W tym dniu do tańca przygrywać 

będzie orkiestra “Wesołego Stasia.”

W niedzielę 1-go czerwca w obozie 
mamy “Reunion Campers Day”— 
Dzień Dzieci. Każde dziecko od lat 
6 do 16, które weźmie udział w po­
chodzie na Mszę św. w koszulkach 
ZNP otrzyma bilety na “hot dogs” 
i sodę, oraz wolny wstęp do basenu 
kąpielowego, jeżeli będzie czynny.

Zbiórka w pawilonie o godz. 11:30 
rano. W tym dniu do tańca przy­
grywać będzie orkiestra “Joe Walega 
and his Happy Harts.” Prosimy o 
przybycie.

Art Trybek, prezes; Maria Józefiak, 
Sekr.; Mieczysław A. Binkowski, 
przew. uroczystości.

Ku Czci Zmarłych Członkiń 
i Członków ZNP

Nabożeństwo Żałobne w Parafii Św. Jana Kantego 
w Nadchodzącą Niedzielę

W ramach obchodzonego w tym 
roku Stulecia Związku Narodowego 
Polskiego Komitet Wykonawczy ZNP, 
z prezesem Alojzym Mazewskim na 
czele, zatroszczył się również o

Ks. Kardynał Cody, 
Arcybiskup Chicago

uczczenie pamięci zmarłych członkiń 
i członków ZNP w okresie 100 lat 
istnienia i działalności organizacji.

Uroczyste nabożeństwo żałobne od-

Tow. Jana Chrzciciela 
Grupa 1354 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Jana 
Chrzciciela, Grupa 1354, odbędzie się 
w niedzielę, 1 czerwca, o godz. 2 po 
poł. w Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Ze względu na ważność omawia­
nych spraw prosimy o liczne przy­
bycie. Po posiedzeniu uczcimy Dzień 
Matek i Ojców.

A. Gorski — prez. 
M. Sadowska — sekr. prot.

Walne Zebranie 
Koła SPK Nr. 53

Walne Zebranie Koła SPK Nr. 53 
(dawniej NSPK) odbędzie się w nie­
dzielę, 1 czerwca, o godz. 2 po poł., 
w pierwszym terminie, a o godz. 
2:30 w drugim terminie w Domu Ojców 
Jezuitów, 4105 N. Avers Ave. Przed 
zebraniem członkowie otrzymają nowe 
legitymacje. Po zebraniu herbatka i 
kanapki. Prosimy o punktualne i licz­
ne przybycie.

Bolesław Rogowski — prez. 
Wilhelm S. Zaleski — sekr. gener.

Parada Młodzieży Szkolnej 
z Oddz. Przysposobienia 

Wojskowego
W czwartek, 29 maja, odbędzie się 

parada młodzieży chicagoskich szkół 
publicznych, która zrzeszona jest 
w ochotniczych oddziałach przysposo­
bienia wojskowego. Parada rozpocz- 
nie się o godz. 11 przed południem. 
Pochód wyruszy po Michigan Ave. od 
11-ej ul. Trybuna honorowa znajdo­
wać się będzie naprzeciw hotelu Con­
rad Hilton.

Walne Zebranie 
Polskiego Związku 

Akademików
Zarząd Polskiego Związku Akade­

mików, Okręg Chicago zawiadamia, 
że zwyczajne Walne Zebranie odbę­
dzie się w piątek, 30 maja, o godz. 
7:30 wiecz. w pierwszym terminie i 
o gcdz. 8 wiecz. w drugim terminie 
w sali Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont.

Na porządku dziennym — sprawo­
zdania na okres minionej 2-letniej ka­
dencji, wybór nowych władz oraz 
omówienie planów na przyszłość.

Zarząd PZA prosi wszystkich człon­
ków o liczny udział w Walnym Ze­
braniu.

będzie się w nadchodzącą niedzielę, 1 
czerwca, w historycznym, polonijnym 
kościele św. Jana Kantego, 825 N. 
Carpenter.

Przewodniczącym uroczystości bę­
dzie Arcybiskup Chicago, JE. ks. 
Kardynał John Cody. Żałobną Mszę 
św. odprawi JE. ks. Biskup Alfred 
Abramowicz w asyście polonijnego 
duchowieństwa.

Msza św. rozpocznie się o 3-ej po 
południu, poprzedzona koncertem 
muzyki religijnej o 2:30 po południu.

Prezes Mazewski i skarbnik ZNP 
Edward Moskal, przewodniczący Ko­
mitetu Uroczystości, rozesłali liczne 
zaproszenia do przedstawicieli polo­
nijnego życia społeczno-organizacyj- 
nego, prosząc ich o współudział w

Ks. Biskup Alfred Abramowicz

tej religijnej manifestacji z azji 
Stulecia Związku Narodowego Pol­
skiego.

Należy wyrazić nadzieję, że wierni 
polskiego pochodzenia włączą się 
manifestacyjnie w uczczenia zmar­
łych członkiń i członków ZNP z kilku 
pokoleń, które założyły i budowały 
organizację w okresie ubiegłych stu 
lat.

Dojazd do kościoła św. Jana Kante­
go, gdzie proboszczem jest ks. Piotr 
Fiołek, CR., jest bardzo łatwy. Świą­
tynia znajduje się przy zbiegu Mil­
waukee, Ogden i Chicago ave.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Miesięczne posiedzenie Gminy 91 — 
ZNP, odbędzie się dziś, tj. w środę, 
28 maja, o godzinie 7:30 wieczorem 
w siedzibie SPK, 3243 N. Pulaski Rd.

Z powodu, że to będzie ostatnie 
posiedzenie przedwakacyjne prosimy 
wszystkich delegatów oraz delegatki 
o przybycie bo mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Po posiedzeniu 
uczcimy nasze “Matki” oraz “Oj­
ców.”

Aleks Pestrak, prezes; Stanisława 
Kaldus, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1972 ZNP

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków, że zebranie odbędzie 
się w niedzielę, 1 czerwca, o godz. 
2 po poł., w sali pnr. 4512 S. Marsh­
field av.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne przy­
bycie.

Mieczysław Nowotarski, prezes; 
Andrzej Sławiński, sekr. prot.
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Begin Blokuje Pokój
Ustąpienie ministra obrony, Ezer Weizmana, 
z urzędu jest z pewnością wydarzeniem, które 
pogłębi zarówno wewnętrzne trudności poli­
tyczne w Izraelu, jak też odizoluje w sposób 
szczególnie jaskrawy nieustępliwą, jeśli już nie 
powiedzieć arogancką, politykę premiera Be- 
giną w odniesieniu do sytuacji na okupowanych 
przez Izrael arabskich terenach po zachodniej 
stronie Jordanu i w rejonie Gazy.

Begin stanowczo przeciągnął strunę w swoim 
nacjonalistycznym pojmowaniu interesów Izra­
ela, jak też poszedł zbyt daleko, ulegając bo­
jowym grupom koalicji rządowej. Postawa Be- 
gina w praktyce zablokowała możliwości i po­
stępy w rokowaniach pokojowych, co wywo­
łało poważne zastrzeżenia i sprzeciwy zarówno 
ze strony Egiptu, jak i ze strony Washingtonu.

Surowy w ujęciach słownych tekst listu re- 
zygnacyjnego Weizmana jest bezdyskusyjnym 
oskarżeniem nieustępliwej polityki Begina, któ­
remu Weizman zarzuca zaprzepaszczenie szans po­
kojowych. Weizman był dla Egiptu i dla Sta­
nów rzecznikiem umiarkowania w polityce 
Izraela. Kogokolwiek Begin mianuje na miej­
sce Weizmana, nie potrafi on zdobyć tego za­
ufania, jakim cieszył się dotychczasowym mi­
nister obrony, któremu na pewno nie można 
zarzucać braku dbałości o podstawowe interesy 
bezpieczeństwa kraju.

Z relacji prasowych wynika, że Begin może 
wprowadzić na miejsce Weizmana człowieka 
o bojowym, antyarabskim nastawieniu, jak 
dla przykładu Moshe Arens, przewodniczący 
Komitetu Obrony i Spraw Zagranicznych par­
lamentu (Knesset), który uważany jest za prze­
ciwnika czynnego włączania się Washingtonu 
w sprawy pokoju i w sprawy izraelsko-egip- 
skich rokowań o wykonanie postanowień ukła­
du z Camp David.

Jeśli tak wygląda sprawa, trzeba ze zdu­
mieniem podkreślić, że bojowe środowisko 
Gush Emunim, chronione przez premiera Be­
gina, prowadzi wyjątkowo ryzykowną grę, prze­
kreślającą cały proces rokowań, podjęty wła­
śnie w oparciu o postanowienia z Camp Da­
vid. I do czego to wszystko zmierza? Czy 
Begin i jego nacjonalistyczny ośrodek rzeczy­
wiście chcą zaostrzania sytuacji? Czy nie zdają 
sobie sprawy, że amerykański czynnik w ro­
kowaniach pokojowych jest szczególnie waż­
nym elementem dojścia do rozsądnego poro­
zumienia?

Istotą obecnego konfliktu wewnętrznego w 
Izraelu jest zagadnienie osiedli izraelskich na 
terenach okupowanych. Nawet wśród rządowej 
koalicji Likud istnieją poważne zastrzeżenia 
co do taktyki Begina i jego bojowych po­
pleczników z Gush Emunim, skoro ustąpienie 
Weizmana wywołało nielada poruszenie, wy­
wołane obawami, że czynniki skrajne dojdą 
do głosu w koalicji rządowej.

Nie bez znaczenia jest fakt, że liberalne 
skrzydło koalicji zabiega o wycofanie rezy­
gnacji przez Weizmana, jak też zdobyło się 
na odważne zajęcie stanowiska, uchwalając 
rezolucję, odrzucającą jako ewentualnego kan­
dydata do następstwa po Weizmanie ministra 
rolnictwa, Ariel Sharon. Ten b. generał jest 
bowiem architektem ryzykownej i spornej w 
społeczeństwie izraelskim polityki osiedleńczej 
na terenach arabskich.

A Begin? Działa on z postawy arogancji, 
zarzucając Weizmanowi, że w liście rezygna- 
cyjnym “nie ma odrobiny prawdy”. Jest to, 
postawa pogłębiająca kryzys wewnętrzny, jak 
też zaostrzająca sytuację w izraelsko-egipskich 
rokowaniach. Taka postawa jest na pewno 
nie do przyjęcia i przez trzeci czynnik w tych 
rokowaniach, którym są Stany Zjednoczone.

Dylemat Indii
Upłynie sporo czasu zanim dowiemy się, 

jakie sprawy załatwiono na pogrzebie dyk­
tatora Jugosławii Broza Tito, na który przy­
byli szefowie rządów z większości państw 
świata. Uwagę dyplomatów zwróciła gorączko­
wa aktywność premiera Indii, Indiry Gandhi, 
która konferowała nieomal bezustannie z sze­
fami rządów różnych państw. Nie jest dziwne, 
ponieważ sowiecka inwazja na Afganistan 
zwiększyła znacznie trudności zewnętrzne Indii.

Pakistan stał się państwem buforowym mię­
dzy Indiami i Imperium Sowieckim. Długa 
granica z Afganistanem biegnąca trudno do­
stępnymi górami jest nie do obrony przed 
komunistyczną dywersją, która szybko i łatwo 
może doprowadzić do rozkładu państwo, bę­
dące zlepkiem kilkunastu plemion nie zawsze 
ustosunkowanych do siebie przyjaźnie. Indie 
zostały zmuszone do gruntownego przemyśle­
nia założeń swojej polityki zagranicznej. Czy 
Pakistan, zagrożony z zewnątrz i od wewnątrz 
jest w dalszym ciągu głównym wrogiem Indii?

Indira Gandhi dotąd kokietowała Rosję So­
wiecką, zawarła z nią traktat przyjaźni, kupo­
wała od niej broń i popierała jej politykę 
na arenie międzynarodowej. Jeżeli będzie kon­
tynuowała tę politykę narazi się na gniew 
Czerwonych Chin, które mogą wywołać chaos 
we wschodnio-indyjskich prowincjach, grani­
czących z Burrną i okupowanych przez Chiny 
Tybetem. Prowincje wschodnie łączy z Indiami 
wąski “przesmyk” między Nepalem a Bangla­
desz, szerokości zaledwie kilkanaście mil. Nie­
które plemiona w tym rejonie, jak Naga, 
podporządkowały się tylko nominalnie New 
Delhi i co kilka lat podejmują walkę z woj­
skami Indii.

Chiny, obawiające się nie bez podstaw okrą­
żenia przez Rosję, z którą graniczą na Pół­
nocy i Zachodzie (z prosowieckim Wietnamem 
na południowym-wschodzie), uczynią wszystko, 
by nie dopuścić do zamknięcia się wokół nich 
łańcucha satelitów i sojuszników Moskwy. Pe­
kin nie miał by trudności z wywołaniem re­
wolty we wschodnich prowincjach Indii, gdyby 
Indira Gandhi kontynuowała politykę przyjaźni 
z Rosją Sowiecką.

Indie z niepokojem patrzą również na Burmę, 
gdzie dyktator Ne Win (69 lat) może odejść 
każdej chwili. Od uzyskania niepodległości przez 
Burmę, kolejne reżymy w Rangunie nie opa­
nowały sytuacji w kraju. Kilka plemien w pół­
nocnych i wschodnich prowincjach posiada 
własną administrację i wojsko. Niezależnie 
od antagonizmów plemiennych toczy się za­
cięta walka o wpływy komunistów promos- 
kiewskich z komunistami prochińskimi. Roz­
wój sytuacji w Burmie, z którą Indie mają 
długą granicę, biegnącą górami i dżunglami, 
nie może być obojętny dla rządu w New 
Delhi. Ponieważ z drugiej strony Burma ma 
długą granicę z Chinami, zwycięstwo pro- 
chińskich komunistów jest bardzo prawdopo­
dobne. Gdyby do tego doszło, Indie znalazły 
by się między sowieckim młotem i chińskim 
kowadłem.

Z krótkiego przeglądu sytuacji widzimy, że 
Indira Gandhi stanęła przed trudnym wybo­
rem. Żywi ona sympatię dla wielu celów po­
lityki sowieckiej i otrzymuje z Rosji broń. 
Gdy nie zmieni swojej polityki wobec Rosji — 
narazi się Chinom i Indie mogą stać się te­
renem konfrontacji dwóch potęg komuni­
stycznych.

“Niekwestionowany Zwycięzca”
Republikanie mają pełną podstawę do ude­

rzenia w wielki dzwon zwycięstwa, choć jest 
to dopiero wstępny krok do konsolidacji sił 
partyjnych na okres listopadowych wyborów. 
Główny kontrkandydat Ronalda Reagana do 
prezydenckiej nominacji, George Bush, wycofał 
swoją kandydaturę oraz zgłosił poparcie dla 
Reagana. Bushowi zabrakło delegatów (jak 
dotąd zdobył tylko 225), jak też zabrakło fun­
duszów (ma deficyt w sumie $300,000). Na 
pewno więc nie było sensu szarpać się w za­
biegach o dalsze możliwości, jakie ewentualnie 
wiążą się z prawyborami w pozostałych sta­
nach.

Republikanie są zadowoleni. Sytuacja prze­
jaśniła się ostatecznie, a wszystkie ich zabiegi 
i wysiłki zostaną obecnie skierowane, jak to 
zapowiedział krajowy przewodniczący GOP, 
Bill Brock, na pokonanie demokratycznego 
przeciwnika, prez. Jimmy Cartera. Optymizm 
republikanów osiągnął chyba szczyt, skoro 
Brock stwierdził, że Reagan “can beat Jimmy 
Carter like a drum”, gdyż jedyny kandydat,

który pozostał na placu kampanijnym, jest 
“niekwestionowanym zwycięzcą”.

Wysuwa się obecnie zagadnienie zjednocze­
nia sił Partii Republikańskiej. Bush zwrócił 
na to uwagę w swoich oświadczeniach po 
decyzji wycofania kandydatury. Wystąpił on 
z jednobrzmiącym poparciem kandydatury 
Reagana, rezygnując z wszelkich dalszych na­
dziei, jakie mógłby wiązać z nadchodzącymi 
jeszcze prawyborami w dziewięciu stanach, 
w tym m. in. w New Jersey, Ohio i Cali­
fornia. Uznał bowiem, że istniejąca rzeczy­
wistość przekreśla teoretyczne nadzieje, skoro 
w opinii publicznej oraz w kołach Partii Re­
publikańskiej istnieje szerokie przekonanie, iż 
“kampania skończyła się”.

Bush uznał również, że cokolwiek mógłby 
jeszcze osiągnąć w New Jersey i w Ohio, 
nie zmieni to obecnego stanu rzeczy. W ba­
talii o nominację na placu pozostał Ronald 
Reagan, który ma już więcej delegatów niż 
998 potrzebnych do nominacji na krajowej 
konwencji GOP w lipcu w Detroit, Mich.

'Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze -stanowiskiem Redakcji.

Przed Konferencją 
Kontroli Helsinek

NOWY DZIENNIK - We wtorek, 
13 maja, na zaproszenie Departamen­
tu Stanu i Komisji d/s Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, powołanej 
przez Kongres Stanów Zjednoczonych 
(zwanej Komisją Helsinek), odbyła 
się w Nowym Jorku konferencja przed­
stawicieli organizacji, instytucji i 
prasy, zainteresowanych w następ­
stwach Helsinek. W dniu 11 listopada 
rozpocznie się w Madrycie druga Kon­
ferencja Kontroli Helsinek, poprze­
dzona spotkaniem przygotowawczym, 
jakie obradować będzie również w 
Madrycie, począwszy od 9 września. 
Podobne konferencje odbyły się w 
roku 1978 w Belgradzie.

Obecni, którzy przybyli do audy­
torium nowojorskiego Hunter Col­
lege, mieli możność wysłuchać inte­
resujących uwag Maxa M. Kample- 
mana, współprzewodniczącego ame­
rykańskiej delegacji do Madrytu, zna­
nego prawnika waszyngtońskiego i 
prezesa Woodrow Wilson International 
Center for Scholars, na temat wyko­
nania postanowień Aktu Końcowego 
z Helsinek oraz informacji o przygo­
towaniach do Madrytu. Przemawiali 
też przedstawiciele departamentu 
Stanu oraz Komisji Helsinek.

Z usłyszanych uwag można wnio­
skować, że w ostatnich dwóch latach 
postęp w wykonaniu uchwal helsiń­
skich był minimalny. W rzeczywisto­
ści nastąpiło cofnięcie. Sprawdzają się 
w ten sposób obawy, jakie wyraża­
liśmy, w czasie kiedy podpisywano 
Akt Końcowy, że ZSRR, uzyskawszy 
w Helsinkach zatwierdzenie wojen­
nych grabieży i nabytków, nie wykona 
zobowiązań, pod którymi Breżniew 
złożył swój podpis.

Represje w ZSRR

W Rosji sowieckiej nastąpił nowy 
okres represji wobec kół związanych 
z postanowieniami z Helsinek i mają­
cych nadzieję na liberalizację. Po­
wstałe spontanicznie, w ramach pra­
wa, komitety badania wykonania Aktu 
Końcowego, zostały rozgromione. Ich 
organizatorów — Rosjan, Ukraińców, 
Żydów, Litwinów i Białorusinów, uwię­
ziono, skazano na wieloletnie zesłanie 
albo wypchnięto za granicę na przy­
musowe wygnanie. W chwili kiedy 
w Nowym Jorku odbywała się kon­
ferencja w sprawie wykonania Hel­
sinek, w ZSRR ponad 400 osób zwią­
zanych z ruchem praw człowieka 
znajduje się w więzieniach lub na 
zesłaniu. Wśród nich jest dr Sacha- 
row — wybitny fizyk, twórca sowiec­
kiej bomby wodorowej i jeden z naj­
większych humanistów w ZSRR.

Swobodę wyjazdów za granicę ogra­
niczono, statystycznie o 75%. Wolną 
prasę podziemną, słynne “samizdaty” 
— wytępiono. Te i podobne posunięcia 
są całkowicie sprzeczne z duchem 
Helsinek.

Sowiecki najazd na Afganistan nie­
zmiernie zaciążył na stosunkach 
Wschodu z Zachodem i na ogólnej 
sytuacji międzynarodowej. Afganistan 
nie był sygnatariuszem Aktu Koń­
cowego. Ale w Helsinkach Rosja 
sowiecka zobowiązała się nie stoso­
wać siły w stosunkach międzynarodo­
wych, szanować granice i nietykal­
ność terytorialną państw, zobowią­
zała się też nie ingerować w sprawy 
wewnętrzne innych krajów i uznawać 
równe prawa i zasady samostano­
wienia narodów. Wszystkie te postu­
laty Moskwa pogwałciła już poprzed­
nio, narzucając wschodniej Europie 
swoją dominację. Po Węgrzech i Cze­
chosłowacji teraz pogwałciła je po­
nownie w Afganistanie.

W tej sytuacji perspektywy spotka­
nia w Madrycie nie są różowe. Bel­
grad zakończył się tylko lakoniczną 
deklaracją. Trudno przypuszczać 
aby po Afganistanie Moskwa była 
skłonna wkroczyć na drogę realizacji 
postanowień helsińskich u siebie i 
w swojej strefie dominacji.

Postęp w Europie Wschodniej

Nieco korzystniej kształtuje się sy­
tuacja w kilku krajach wschodniej 
Europy, a przede wszystkim w Pol­
sce. Nieustanny napór społeczeństwa 
na system komunistyczny daje pewne 
wyniki. W okresie od Belgradu do 
Afganistanu, a nawet wcześniej, po­
wstały, powołując się na postanowie­
nia konstytucji, formacje opozycyjne, 
jak KOR, ROPCiO, KPN, Porozumie­
nie Niepodległościowe i szereg innych. 
Kościół, wzmocniony wyborem Po­
laka na papieża, domaga się upraw­
nień i wolności religii. Powstała liczna

Episkopat Przestrzega 
Władze Przed Rpynrawinm**Moąm)sazon nniBMopf®Jlod uiXuib)

Zwolnienie Mirosława Chojeckiego 
jest niewątpliwie wynikiem wielo­
stronnego nacisku na władze PRL 
zarówno opinii społeczeństwa, jak i 
zagranicy. Energiczna inicjatywa 
KSS KOR wywołała szeroki odzew. 
Dziesiątki tysięcy ulotek w sprawie 
Chojeckiego i Grzesiaka kolp&rtero- 
wano w wielu miastach Polski. Wszy­
stkie niemal ośrodki demokratycznej 
opozycji ogłosiły swe oświadczenia 
w obronie Chojeckiego.

O jego uwięzieniu pisała prasa za­
graniczna, a Amnesty International 
wezwała swe oddziały we wszystkich 
krajach do interweniowania w tej 
sprawie u władz PRL. Duże znacze­
nie miało stanowisko Episkopatu, 
zawarte w komunikacie wydanym 
w ubiegłą środę po sesji plenarnej. 
Sprawa Nie Umorzona

Władze niechętnie odnosiły się do 
pierwszych akcji solidarnościowych 
z Chojeckim. O'ich zaciętości świad­
czy fakt, że 29 kwietnia UB prze­
prowadziło rewizję w mieszkaniu je­
go żony,. Magdaleny w poszukiwa­
niu rzekomych ulotek przeciwko uro­
czystościom 1-majowym.

Dla “ratowania twarzy” UB i pro­
kurator Anna Dętko oficjalnie oświad­
czyli, że dochodzenie jest zakończone 
i wobec tego można zmienić “śro­
dek zapobiegawczy” przeciwko Cho- 
jeckiemu. Formalnie rzecz biorąc, 
sprawa nie została umorzona i jest 
on nadal oskarżony. Wydaje się jed­
nak wątpliwe, by władze chciały do­
prowadzić do procesu i nowych, 
związanych z tym akcji protestacyj­
nych.
Zw. Literatów Za Chojeckim

Jak już “Dziennik” informował, 
w czasie obrad Zarządu Głównego 
Zw. Literatów 16 kwietnia odczytano 
list 53 pisarzy, żądających akcji Związ­
ku na rzecz uwolnienia Chojeckiego. 
Oburzenie środowiska pisarskiego 
wzrastało jednak coraz bardziej, co 
znalazło wyraz na zebraniu Odziału 
Warszwskiego Zw. Literatów 6 maja. 
W tym dniu pod listem protestacyj­
nym w sprawie Chojeckiego było 
już 116 podpisów, wśród których wid­
niały nazwiska autorów nigdy dotych­
czas nie sygnujących żadnych pety­
cji-

Głównym tematem burzliwej dys­
kusji stały się ataki na cenzurę i 
sprawa uwolnienia Chojeckiego. Mó­
wcy podkreślali, że działalność wy­
dawnicza Chojeckiego “Nowej” była 
jedyną formą wolności słowa druko­
wanego w Polsce. Bezprawne, repre­
syjne aresztowanie Chojeckiego jest 
jeszcze jednym ograniczeniem wol­
ności twórczej pisarzy i godzi w na­
szą kulturę.
Burzliwa Dyskusja

W trwającej 6 godzin dyskusji za­
brał głos również Jan Józef Lipski, 
który przypomniał żądania pisarzy w 
sprawie Chojeckiego, masowo popar­
te ich podpisami i przedstawił, jak 
silne narasta w całej Polsce fala 
terroru Bezpieki. UB prześladuje 
ludzi niezależnie myślących również 
w odległych miejscowościach w ca- 

prasa i wydawnictwa opozycyjne, 
ukazujące się poza zasięgiem cen­
zury. System nęka opozycję areszta­
mi, rewizjami i od czasu do czasu 
sądami; ale jest zbyt słaby, zbyt 
pogrążony w stworzonych przez siebie 
trudnościach gospodarczych i spo­
łecznych, aby pójść śladem “wiel­
kiego sąsiada”. Ruch Helsinek więc, 
ruch praw człowieka i swobód oby­
watelskich w Polsce, utrzymuje się i 
trwa. W Madrycie PRL będzie pod 
naporem sygnatariuszy, aby zanie­
chała repesji, sprzecznych z duchem 
Helsinek.

Zachód ze swoim minimalistycznym 
nastawieniem, uważa Akt Końcowy 
Helsinek za narzędzie presji na rządy 
komunistyczne, aby rozszerzały zakres 
wolności i praw człowieka, torując 
w ten sposób drogę do większego bez­
pieczeństwa w Europie i szerszej 
współpracy gospodarczej; do wymia­
ny kulturalnej i przepływu ludzi, 
informacji i idei. Jeśli chodzi o ZSRR, 
nadzieje te dotąd nie spełniły się. 
Iskra nadziei tli się w Polsce, na Wę­
grzech, ale nie w Czechosłowacji ani 
w Bułgarii. Rumunia, ze swoim libera­
lizmem w stosunkach międzynarodo­
wych, pozostaje krajem twardego 
reżymu wewnętrznego. Małe są szanse 
na poprawę sytuacji w Madrycie.

Obecność gromady ludzi na kon­
ferencji w Hunter College w Nowym 
Jorku dowodzi jednak, że opinia pu­
bliczna w tym kraju, podobnie jak 
rząd USA, jest zdecydowana domagać 
się wykonania postanowień, podpisa­
nych przez 33 sygnatariuszy w Euro­
pie oraz Stany Zjednoczone i Kanadę. 
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ostatniej 3-majowej manifestacji w 
Gdańsku i przedstawił metody zem­
sty UB na młodym robotniku, Mar­
ku Kozłowskim w Słupsku.

Oburzenie zebranych pisarzy było 
powszechne i żywiołowe. Wyczuwając 
nastroje środowiska, podstawowa or­
ganizacja partyjna warszawskiego 
oddziału Zw. Literatów zażądała ka­
tegorycznie od swej egzekutywy — na 
czele której stoi Andrzej Wasilewski, 
dyrektor Państwowego Instytutu Wy­
dawniczego — podjęcia natychmias­
towej interwencji u najwyższych władz 
partyjnych na rzecz Chojeckiego.
Głos Episkopatu

Konferencja Episkopatu odbyła się 
w okresie narastającej fali protestów 
w sprawie Chojeckiego i poprzedzo­
na była nową akcją terrorystyczną 
UB, które postanowiło nie dopuścić 
do odczytów organizowanych przez 
duszpasterstwa akademickie lub ku­
rie biskupie w kościołach. Ostatnio 
właśnie UB zatrzymało na dworcu 
w Warszawie Stefana Kisielewskiego 
i nie pozoliło mu na wyjazd do Białe­
gostoku, gdzie w kościele miał wygło­
sić odczyty na temat “Piśmiennic­
two polskie w kraju i za granicą” 
oraz “Prądy ideowe w Polsce”.

Komunikat wydany po konferencji 
stwierdza, że ostatnie represje Służ­
by Bezpieczeństwa budzą niepokój 
Episkopatu gdyż przyczyniają się do 
zaostrzenia napięć społecznych. Nikt 
w Polsce — zdaniem biskupów — nie 
może być karany lub obawiać śię 
jakichkolwiek represji za wyrażenie 
poglądów odmiennych od punktu wi­
dzenia rządu. Episkopat stoi po stro­
nie tych, którzy starają się zapew­
nić młodzieży możliwość pełnego za­
poznania się z całym dziedzictwem 
kultury narodowej i z wolną od fał­
szów historią własnego narodu.

Przezwyciężenie istniejących obec­
nie trudności gospodarczych i społe­
cznych w kraju wymaga stworzenia 
klimatu zaufania i zapewnienia spo­
łeczeństwu wpływu na losy w kraju 
w formie rzeczywistego dialogu. Wa­
runkiem niezbędnym dla powstania 
takiej atmosfery jest konieczność 
przestrzegania w kraju zasad spra­
wiedliwości społecznej i poszanowa­
nia prawa.

Podając w dużym streszczeniu ko­
munikat Episkopatu, należy stwier­
dzić jego wyjątkowo doniosłe znacze­
nie w okresie, w którym partia zde­
cydowała sią na podjęcie szerokiej 
ofensywy Bezpieki przeciwko opozy­
cji demokratycnej, niezależnemu 
kształceniu młodzieży i zapewniew- 
nionym prawem swobodom obywatel­
skim. Dziennik Polski (Londyn)

Pułk. Qian Xusen
Czerwone Chiny, które przeprowa­

dzają na Pacyfiku doświadczenia z 
rakietami atomowymi, weszły na dro­
gę przynależności do “klubu atomo­
wego”. Zachodni obserwatorzy są 
zdania, że Pekin posiada obecnie cał­
kowitą technologię nowoczesnej broni 
atomowej.

Angielska agencja prasowa Reuter, 
w doniesieniu z Pekinu, podała do 
wiadomości, że szefem przeprowa­
dzanych obecnie doświadczeń atomo­
wych jest Qian Xusen, który kiedyś 
był pułkownikiem . . . amerykań­
skiego Lotnictwa.

Qian studiował inżynierię lotniczą 
w California Institute of Technology 
i w Massachusetts Institute of Tech­
nology. W czasie ostatniej wojny 
światowej był on dyrektorem działu 
rakiet w ramach U.S. National De­
fense Science Advisory Board, a pod 
koniec wojny został mianowany puł­
kownikiem Lotnictwa.

Lekarze z Kanady
Ponad 600 kanadyjskich lekarzy 

przeniosło się w ub. roku na teren 
Stanów Zjednoczonych, aby tu wyko­
nywać swój zawód. Pięć lat temu 
tego rodzaju wypadków było tylko 
240.

Lekarze ci powiadają, że główną 
przyczyną przenoszenia praktyki na 
teren Stanów są lepsze możliwości 
zarobkowe. Kanadyjscy lekarze zara­
biają u nas o 30 procent więcej niż 
w Kanadzie.

Prócz tego jednak kanadyjscy leka­
rze są niezadowoleni z biurokratycz­
nych praktyk, jakie obowiązują w 
Kanadzie, a wyrażają się różnego 
typu ograniczeniami. Względy kli­
matyczne też odgrywają rolę.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 28 MAJA (MAY 28), 1980

ZYGMUNT P. BOBIN

Sting —Blixxard 3:0
ZESPÓŁ CHICAG OSKI

WYGRYWA ÓSME SPOTKANIE
Lider Central Division w North Amer­

ican Soccer Leagur — Chicago Sting 
pokonał kolejną przeszkodę na drodze 
do upragnionego tytułu mistrzowskie­
go. Przeszkoda nie była — jak się 
potem okazało — najgroźniejsza, lecz 
w meczach North American Soccer 
League nigdy nie wiadomo jak po­
toczy się piłka na zielonej murawie. 
W przedmeczowych horoskopach spo­
dziewano się wyrównanego spotkania, 
gdyż w pięciu poprzednich meczach 
trzykrotnie zwycięsko wychodził zes­
pół Toronta.

PETER RESSEL — uradowany po 
uzyskaniu bramki w meczu z Toronto 
Blizzard, w wygranym spotkaniu przez 
Chicago Sting 3:0. Był on przednią 
gwiazdą tego spotkania.

Z sobotniej konfrontacji zwycięsko 
wyszli gospodarze, gdyż byli kolekty­
wem konsekwetniejszym i skutecz­
niejszym, co udokumentowane zosta­
ło strzeleniem trzech bramek bez wła­
snych strat. Trzeba jednak dodać, że 
zespół chicagoski dbał przede wszyst­
kim o zabezpieczenie dostępu do wła­
snej bramki, szczególnie do przerwy, 
kiedy długimi okresami goście prze­
siadywali na połowie boiska, niepo­
kojąc — w poprzednich meczach — 
słabo grającą defensywę Chicago 
Sting. Zwycięstwo zaś wywalczył wós- 
wczas, gdy zawodnicy Toronto Bliz­
zard mieli chwile dekoncentracji.

* * *

Obaj rywale przystąpili do sobot­
niego meczu w składach niepełnych 
(w Chicago brak było Kristensena 
i Blankenburga), a mimo to poka­
zali grę na wysokim poziomie. Zespół 
chicagoski rozegrał szczególnie dru­
gie 45 min. jako b. dobre spotkanie.

* * *

W pierwszej części spotkania nie 
było szczególnych powodów do emo­
cji. Godne odnotowania było jednak 
zagranie Fajkusa w 16 min. gry do 
Inge Peter’a, który spóźnił się o uła­
mek sekundy do strzału i zaprzepa­
ścił doskonałą okazję. Następnie ak­
cja zawodnika Jim Bone z Toronta 
który przeszedł kolejno 4 zawodników 
chicagoskich i dopiero zatrzymany 
został na polu karnym. Odnotować 
również należy doskonałe zagranie 
Steffenhagena do Granitzy, który w 
25 min. w pełnym biegu z piłką po­
zostawił ją temu ostatniemu, a ten 
z ok. 25 m silnym strzałem w górny 
róg bramki zdobył prowadzenie. W 37 
min. Peter ponownie z doskonalej 
pozycji posłał piłkę obok słupka. Tak 
więc schodząc do szatni zespół Sting 
prowadził 1:0.

* * *

W pierwszej części meczu Chicago 
Sting znalazło sposób na ofensywny 
styl gry Toronto Blizzard; krótkie 
krycie groźnych napastników z Toron­
ta ograniczyło im w poważnym stop­
niu swobodę rozgrywania bardzo po­
mysłowych i całym frontem prowa­
dzonych akcji ofensywnych. A jednak 
dwukrotnie w tej części gry bram­
karz chichacoski Parkes musiał wy­
kazać swoje umiejętności i zażegnał 
zdawało by się pewne bramki dla 
gości.

* * *

Tuż po wznowieniu gry w 57 min. 
Steffenhagen samotnym rajdem prze-' 
szedł na pole karne, ale bramkarz 
Chursky wybiegiem zażegnał groźną 
sytuację. W 64 min. Peter Ressel 
po zagrywce Steffenhagen-Granitza 
podwyższył na 2:0. W 69 min. bram­
karz chicagoski dwukrotnie wspania­
łymi paradami broni swój zespół od 
utraty bramki. W 70 min. w ripoście 
Fajkus zaprzepaścił doskonalą okazję 
do podwyższenia, gdyż kąśliwy strzał 
jego przeszedł lekko nad poprzeczką. 

W 72 min. Steffanhagen ponownie 
w pełnym biegu znalazł się z piłką 
na polu karnym, ale bramkarz ry- 
zykanską robinzonadą wyjaśnia groź­
ną sytuację.

* * ♦

W 81 min. gry Parkes wykopuje 
piłkę od bramki, piłka poszybowała 
na przedpole gości, a tam wyłapał 
ją dobrze grający w tym spotkaniu 
Ingo Peter, który z 25 m posłał “ato­
mówkę” na bramkę Chursky’go, ten 
wyskoczył do niej ale zbyt późno i 
piłka zatrzepotała w siatce. Zwycię­
stwo zespołu chicagoskiego było w peł­
ni zasłużone, ale również przykre, gdyż 
doskonale grający czarnoskóry obroń­
ca Chicago Sting — Frank Mathieu 
doznał złamania kości policzka. W 
meczu tym ponownie dało się odczuć 
brak doskonałego obrońcę “wymia­
tacza” Blankenburga. Do najlepszych 
zawodników w tym spotkaniu nale­
żeli: Peter Ressel, Arno Steffenhagen 
i obrońca Frank Mathieu.

* * *

Dziś, w środę, 28 maja drużyna 
Chicago Sting rozegra kolejne spot­
kanie piłkarskie z zepołem Fort Lau­
derdale Strikers w którym to zespole 
występują takie gwiazdy jak zachod- 
nioniemiecki zawodnik Gerd Mueller 
i Kubilas, a w ostatnim tygodniu 
do nich doszło jeszcze trzech piłkarzy 
kalibru światowego. Spotkanie to ro­
zegrane zostanie na boisku Comiskey 
Park, o godzinie 7:30 wieczorem.

* * *
JUNIORZY POLSCY

W PÓŁFINALE PUCHARU UEFA
W turnieju piłkarskim UEFA junio­

rów o nieoficjalne mistrzostwo Euro­
py Polska w swej grupie pokonała 
Niemcy Zachodnie 2:1, a następnie 
Rumunię 1:0. Wystarczy jej remis 
z Finlandią, by wejść do półfinału. 
Turniej rozgrywany jest w Niemczech 
Wschodnich. W tej samej grupie Niem­
cy Zachodnie pokonały Finlandię 6:2. 
Jak się okazało juniorzy polscy w 
spotkaniu z Finlandią zagrali dosko­
nale, wygrywają to ważne spotkanie 
3:0, zajmując tym samym pierwsze 
miejsce w swej grupie. Polacy awan­
sowali do półfinału w którym spot­
kają się z Włochami, w drugim pół­
finale spotka się Holandia z Anglią.

* ♦ ♦

Z KLUBU NARCIARSKIEGO 
"TATRY"

Klub Narciarski “Tatry” zawiada­
mia zwolenników siatkówki, że w każ­
dy wtorek wieczorem, o godzinie 7-ej, 
w Kościuszko Park odbywają się spot­
kanie członków klubu, na których 
wszystkich chętnych do gry w siat­
kówkę zapraszamy.

♦ ♦ *

Zarząd klubu narciarskiego “Tatry” 
chcąc zainteresować tenisem człon­
ków i sympatyków klubu, postanowił 
zorganizować otwarty Turniej Teni­
sowy, który rozpocznie się w dniu 
1-go czerwca. Szczegółowy regulamin 
podany będzie dla zainteresowanych 
po zamknięciu listy zgłoszeń. Termin 
upływa z dniem 20-go maja. Zgłosze­
nia przyjmują: Włodzimierz Niezgo­
da, tel. 927-2598 oraz Jerzy Omelczuk, 
tel. 774-5131.

* * *
CIAPTAK MISTRZEM POLSKI
W niedawnych mistrzostwach Pol­

ski doszło w Zakopanem do nie­
zwykłej kontrowersji. Narciarze po­
dejrzewali, że Maciej Ciaptak-Gąsie- 
nica w slalomie specjalnym minął 
bramkę na trasie. Ponieważ sędzio­
wie tego nie zauważyli, inni zawod­
nicy na znak protestu zatarasowali 
pozostałym narciarzom trasę, nie po­
zwalając im zjeżdżać, a podobno na­
wet zastrajkowali. Powołana specjal­
na komisja wydała ostateczny wer­
dykt — mistrzem Polski na rok 1980 
w slalomie specjalnym i dwuboju al­
pejskim został Maciej Ciaptak-Gąsie- 
nica. Złożył on wyjaśnienie przed po­
wyższą komisją stwierdzając, iż nie 
zauważył, jakoby miał minąć bramkę 
w pierwszym przejeździć slalomu. Je­
go wypowiedź ostatecznie przesądziła 
werdykt komisji. Sprawa “strajku” 
narciarzy będzie przedmiotem osob­
nych dochodzeń — jak podaje depe­
sza.

♦ ♦ *

ŁUSZCZEK W SZWECJI
W mieście Malmberget w biegu nar­

ciarskim na dystansie 15 km star­
towało wielu zawodników światowej 
czołówki. Pierwsze dwa miejsca za­
jęli Norwegowie. Zwyciężył — Odvar 
Braa — 44.26 min. Trzecie miejsce 
zajął Józef Łuszczek — 44.44 min., 
wyprzedzając biegaczy ZSRR i mi­
strza olimpijskiego Thomasa Wass- 
berga (Szwecja).

Czy należysz do jednej 
z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy?

Wystawa Obrazów Stanisława Żurada

* i

A .

Kościół w Ustrzykach Dolnych (Bieszczady)
Stanisław Żurad, artysta malarz 

z Wrocławia, miał swoją 17-tą wystawę 
na terenie Stanów Zjednoczonych.

Po wystawach w stanach Ohio i 
Michigan, artysta zawitał także do 
Illinois, gdzie miał wystawy na Uniw.

Loyola, a ostatnio w Muzeum Pol­
skim, w Chicago.

Wystawa objęła szeroki zakres twór­
czości artysty: akwarele, rysunki 
węglem i ołówkiem, portrety, archi­
tekturę sakralną i tp.

Dzień Szkoły Polskiej 
Piknik Zrzeszenia Nauczycieli

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce oraz Koła Rodzicielskie Pol­
skich Szkół Przedmiotów Ojczytych 
Zapraszają całą Polonię na piknik pod 
nazwą “Dzień Szkoły Polskiej,” który 
odbędzie się w niedzielę, 15 czerwca 
w parku podmiejskim 9201 W. Higgins 
Rd.

Dojazd po Kennedy Expwy. do Cum­
berland Ave. (północ) z Cumberland 
skręcić w lewo w Higgins Rd. i jechać 
w kierunku zachodnim. Za East River 
Rd. (Dee Rd.) po lewej stronie znaj­
dują się tereny piknikowe. Początek

Kontrola Płac i Cen
Przywódcy republikańscy są prze­

konani, że prez. Carter krótko przed 
wyborami wprowadzi kontrole cen i 
płac w nadziei, że podniesie to po­
ważnie jego popularność.

o godz. 12 w południe. O godz. 2 po poł. 
połowa msza św. W programie wy­
stępy zespołów szkolnych, loteria 
fantowa, tańce — dwie orkiestry 
“Eureka” i “Deja vu”— “wędka 
szczęścia.” Bufet dobrze zaopatrzony.

Wstęp $3. Dla młodzież wstęp wolny.

Polki Nadwiślańskie 
Grupa 126 Związku Polek

Tow. Polki Nadwiślańskie Grupa 
126 Związku Polek w Ameryce zawia­
damia, że posiedzenie półroczne od­
będzie się w niedzielę, 1 czerwca, 
o godzinie 1 po poł., w nowym miejscu 
zebrań w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. Prosimy wszystkie 
członkinie o przybycie jak również te, 
które pragną wstąpić w nasze szeregi.

B. Adamkiewicz — prez.

Chiropraktyczne Założenie - Dobra Strukturalna 
Budowa Równa Się Dobrej Funkcji Organizmu

Dr. Chester Wilk
Ponieważ nasza ogólna postawa i 

układ stosu pacierzowego mają ogrom­
ny wpływ na resztę części anatomicz­
nych, wiedza chiropraktyczna dopa­
truje się zaczątku chorób w samej 
strukturze ciała, następnie za pomocą 
terapii manipulacyjnej stara się przy­
wrócić pacjentowi dobre zdrowie.

Na przykład, budynek o słabym 
fundamencie może spowodać krusze­
nie cegły i pękanie instalacji kanali­
zacyjnej. Dom taki nie może funcjono­

wać należycie. Albo jeśli naruszona 
zostanie normalna budowa mostu, 
samolotu, symetrycznej okrągłości, 
prawidłowego bilansu koła i t.ćL, to z 
powodu uszkodzenia ich budowy mogą 
one stać się nieczynne, a nawet nie­
bezpieczne.

To samo dzieje się z budową ciała 
ludzkiego, gdy chiropraktor stosuje 
odpowiednie metody, aby przywrócić 
strukturalną moc i należyte funkcjo­
nowanie ciała. Udaj się do chiroprak- 
tora, gdy masz problem zdrowotny; 
czy będzie to uszkodzenie mięśnio- 
kostne, problem nerwowy, trawienno- 
jelitowy, czy oddechowy — może ci on 
pomóc.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiroprak- 
tyk Zabiera Glos”), który prowadzi 
biura pod następującymi adresami 
— 5130 W. Belmont Ave., Chicago oraz 
w Park Ridge, Ill., blisko Touhy i 
Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować 7254878 (Ogi.)

Kronika Stanisławowa
----------------------------------------------------------------------------------------- -------- -—:

Uroczysta Graduacja
Uroczyste zakończenie szkoły para­

fialnej i wręczenie dyplomów dla 
dzieci z ósmej klasy nastąpi w sobotę, 
dnia 31 maja, w czasie Mszy św. o 
godzinie 5 po południu. Dyplomy 
wręczy ks. proboszcz Józef Mal­
czyk, C.R.

Ostatnia Sposobność
W niedzielę, dnia 1 czerwca, w uro­

czystość św. Trójcy jest ostatni dzień 
do odbycia Komunii św. Wielkanocnej. 
Spowiedź św. będzie w sobotę rano 
o godz. 8-ej oraz o godz. 4-ej po poł.

Z Karty Żałobnej
We wtorek, dnia 20 maja, odbył się 

pogrzeb śp. Henryka Skawińskiego; 
niech odpoczywa w pokoju wiecznym.

Sp. Myrtle Blake, była gospodyni 
na Stanisławowie, pochowana została 
w South Bend, Indiana.

Koronacja
W czwartek, dnia 29 maja, przed 

Mszą św. o godz. 8:30 rano odbędzie 
się w kościele górnym Uroczysta Ko­

ronacja figury Matki Boskiej.

Posiedzenia
W niedzielę, dnia 1 czerwca, o godz. 

1 po poł. mają posiedzenia: Niewiasty 
Różańcowe; Apostolstwo Modlitwy; 
Towarzystwo Małego Kwiateczka św. 
Teresy od D. J. i Tow. Opieki nad 
Nowicjatem św. Józefa.

Rocznica Ślubu
40-tą rocznicę pożycia małżeńskiego 

obchodzą w tych dniach Irwin i 
Bronisłwa Wieczorek. Serdeczne 
gratulacje.

Rada Szkolna
Do Rady Szkolnej przy parafii zo­

stali wybrani: Jaquiline M. Gurdak; 
Marsha Lunn Juda i Cora Sroka na 
trzy letni okres.

Na Dzień Ojców
W niedzielę, dnia 15 czerwca, na 

Dzień Ojców odprawione będą wszyst­
kie Msze św. za wszystkich ojców 
żyjących i zmarłych; kartki są w 
kruchcie kościoła.

Z Życia SPK — Kola Nr. 31
“Dzień Matki i Ojca”

Zarząd Koła przypomina członkom, 
że z okazji Dnia Matki i Ojca odbędzie 
się spotkanie towarzyskie w niedzielę, 
22 czerwca o godz. 2-ej w Domu Kom­
batanta, 3242 N. Pułaski Rd. Zamó­
wienia stolików do dnia 20 czerwca.

Tel. 486-3619 lub 685-7153. Oczywiście 
przyjaciele i sympatycy Koła mile 
widziani.

W Rocznicę Śmierci
Gen. Władysława Sikorskiego

Dorocznym zwyczajem, w dniu 13 
lipca, o godz. 10:30, w kościele św. 
Jakuba zostanie odprawiona Msza św. 
za spokój Duszy Generała Sikorskiego.

O godz. 12-ej w Domu Kombatanta, 
3242 N. Pulaski Rd. odbędzie się Pora­
nek poświęcony wspomnieniom o Do­
wódcy AP i Premierze Rządu RP 
w Londynie. Zarząd Koła apeluje do 
Polonii o wzięcie udziału w wymie­
nionych imprezach poświęconych 
Jednemu z Wielkich Polaków bieżą­
cego wieku.

O Potępienie Barbarzyńskich 
Represji w PRL

Dowiadujemy się z prasy i od na­
ocznych świadków o ponurych repre­
sjach, jakim podlegają Pąlacy, któ­
rych jedynym przestępstwem jest, że 
mają odwagę żądać praworządności 
i poszanowania godności Człowieka i 
Obywatela.

Organa bezpieczeństwa, prokurato­
rzy i sądy cofnęły metody represji do 
najgorszych czasów okupacji nie­
mieckiej, kiedy wszechwładnie dzia­
łało osławione gestapo. Bicie i znę­
canie się nad ofiarami, przetrzymy­
wanymi na podstawie najczęściej 
fałszywych zeznań organów bezpie­
czeństwa jest stosowane wobec nie­
winnych.

Na uznanie zasługuje inicjatywa 
zespołu redakcyjnego, “Pomostu” 
zaprotestowania przeciwko bezprawiu 
w PRL.

Protest taki odbędzie się w sobotę, 
31 maja. Zbiórka o godz. 11-ej rano

przed konsulatem PRL, 1530 N. Michi­
gan Ave.

Zarząd Koła apeluje do członków 
o przybycie przed konsulat PRL, aby 
wyrazić swoją solidarność z Narodem 
Walczącym o Wolność i Niepodległość 
oraz wykazać solidarność w potępieniu 
bezprawia w PRL.

Jan Paweł I
na Polskiej Ziem

} IDEALNY PREZENT {
5 DLA BLISKICH 

w POLSCE
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0 WYDAWNICTWA LE CORRE W 0 

PARYŻU NA TEMAT 0 
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ŚW. JANA PAWŁA U F
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0 Znany już w całej Europie Zachód- A 
g niej, we wschodnich stanach USA i g 
J Kanadzie * Poszukiwany w Polsce F 
F dzięki wysokiej ocenie Radia Waty- 0 0 kańskiego • Chwytający za serce 0 
g reportaż polskiego księdza i fran- g 
g cuskiego dziennikarza ‘Obszerne J 
F fragmenty Kazań Ojca Świętego F 0 * Ponad 130 kolorowych i czarno- 0 
0 białych zdjęć * 120 stron druku na 0 
g kredowym papierze.
’ PAMIATKA, KTÓREJ NIE
0 POWINNO ZABRAKNĄĆ W 0
0 ŻADNYM POLSKIM DOMU! 0
{ Cena albumu $8.50 { 
0 Prosimy wystawić czek lub money g 
g order na Dziennik Związkowy i g 
F przesłać wraz z zamówieniem na F 0 adres:

I Dziennik Związkowy J 
g 61OO N. Cicero Ave.
’ Chicago, IL. 606460 Na C.O.D. nie wysyłamy

Studenci z przeszło czterdziestu róż­
nych krajów uczęszczają na kurs 
języka angielskiego YMCA każdego 
roku. Wielu z nich jest w Stanach 
Zjednoczonych na wizach studen­
ckich, ale inni mieszkają w Stanach 
lub są tu z wizytą i chciehby udosko­
nalić swoją znajomość angielskiego. 
Po ukończeniu kursu angielskiego 
w YMCA, zdobędziesz solidne podsta­
wy angielskiego w mowie i piśmie.

Będziesz mógł potem kontynuować 
swoją edukację, względnie szukać 
odpowiedniego zatrudnienia. Kurs 
języka angielskiego oferowany przez 
nas jest jednym z najlepszych w USA. 
Nasze nowoczesne laboratorium jest 
dostępne dla Was w celu doskonale­
nia znajomości języka.
Ażeby uzyskać bliższe informacje 
o kursie języka angielskiego w 
YMCA Community College, przyjdź­
cie osobiście lub zadzwońcie. 

Naucz się mówić po angielsku 
już tego lata uczęszczając na jeden 
z najlepszych kursów tego rodzaju

Rejestracja
Od poniedziałku do piątku, 9-go 
czerwca do 13-go czerwca. Kurs 
rozpoczyna się w poniedziałek, 
16-go czerwca.

Central YMCA Community College
211 WEST WACKER DRIVE 
CHICAGO, IL 60606 
TEL.: 984-8353

E



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 28 MAJA (MAY 28), 1980

Indie Kupują Broń 
w Sowietach

Obniżka
Stopy Procentowej

Andrzej Pomian

Kto Pomógł Powstaniu?

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, córka, nasza siostra, szwa- 
gierka i ciocia moja, śp.

Halina Skulska-Mo rawska
(z domu Nowak)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 26-go 
maja 1980 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go maja o godzinie 10-ej 
rano, z Braman & Son Funeral Home pnr. 108 So. Main Street, Knox, 
Indiana, do miejscowego kościoła, po cym zwłoki zostaną pochowane 
na miejscowym cmentarzu na parceli familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław, mąż; Zbigniew, syn; Józef i Stefania Nowak, rodzice; 
Edward i Vickie Nowak, brat i bratowa; Daniel Nowak, bratanek; oraz 
wujowie, ciocie, kuzyni i kuzynki.

Pogrzebem zajmuje się Braman & Son Funeral Home,
Telefon 219-7772-3030.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

tylko 200 czołgów T-72, ale w kon­
trakcie zawarowana jest klauzula o 
licencji, umożliwiającej Indiom wy­
produkowanie dalszych 600 czołgów 
tego typu we własnym zakresie.

Rzeczoznawcy hinduscy intereso­
wali się w trakcie rokowań czołgami 
produkcji zachodnio - niemieckiej 
Leopold i brytyjskimi czołgami Chief­
tains, ale po sprawdzeniu ich w tere­
nowych i klimatycznych warunkach 
kraju doszli do wniosku,że czołgi so­
wieckie są bardziej dla Indii odpo­
wiednie ze względu na siłą ognia, cenę 
i możliwości manewrowania.

Podpisana w Moskwa umowa za­
skoczyła obserwatorów politycznych 
zarówno rozmiarami jak i tajnością 
poprzedzających ją rokowań. Ozna­
cza ona niewątpliwie dalsze uzależnie­
nie Indii od Związku Sowieckiego.

Z punktu widzenia polityki Kremla 
oznacza ona dalszy konsekwentny

Właściciele Łodzi 
Protestują

Key West, Fla. (UPI) Właściciele 
lodzi rybackich, którzy brali udział 
w nielegalnym przewożeniu uchodź­
ców kubańskich zamierzają urządzić 
dzisiaj demonstrację, przeciwko od­
bieraniu im łodzi przez straż przy­
brzeżną. Zarządali oni spotkania z 
przedstawicielami prez. Cartera i 
przedyskutowania z nimi problemu.

Kapitanowie tych statków, w więk­
szości rybackich domagają się na­
tychmiastowego zwrotu sprzętu.

Sprawcy Okrutnego 
Morderstwa Zostali 

Aresztowani
Miami (UPI) — W poniedziałek 

policja aresztowała trzech Murzynów 
oskarżonych o zamordowanie 21-let- 
niego ojca trojga dzieci oraz dwóch 
kilkunastoletnich chłopców. Wypadek 
ten miał miejsce podczas zaburzeń, 
które wybuchły w czarnej dzielnicy 
Miami.

Benny Higdon wracał przez “Liberty 
city” wraz ze swoim 15-letnim szwa­
grem, Robertem Owens oraz jego 
15-letnim kolegą, Charles’em Ba- 
recca, z wyprawy na ryby. Jego samo­
chód został zatrzymany przez tłum 
czarnych wyrostków, ciskających ka­
mieniami i butelkami.

Kiedy samochód staną, trzej przy­
wódcy grupy: 18-letni Mathaniel Lane, 
20-letni Leonard Joseph Capers oraz 
jego 24-letni brat Lawrence C. Ca­
pers wyciągnęli na zewnątrz białych 
pasażerów pojazdu.

Zaczęto ich bić drągami, kamienia­
mi, cementowymi płytami chodnika 
i każdego rodzaju “bronią”, znale­
zioną pod ręką. Żaden z białych nie 
wyszedł żywy z masakry.

Trzej mordercy przebywali na wol­
ności warunkowo. Stosunkowo nie­
dawno odpowiadali oni za inne prze­
stępstwa. Policja trafiła na ich trop 
dzięki pomocy mieszkańców “Liberty 
city”.

Jak już donosiliśmy, w ub. tygo­
dniu aresztowano trzech innych Mu­
rzynów, oskarżonych o próbę mor­
derstwa na białych przejeżdżających 
przez ich dzielnicę.

Bezpłatne Badanie 
Ciśnienia Krwi

W pierwszy wtorek każdego miesią­
ca w tym roku, w Saint Xavier Col­
lege przy 3700 W. 103 ulicy, odbywać 
się się będzie bezpłatne badanie ciś­
nienia krwi.

Godziny przyjęć pacjentów: od 
9:30 rano do 12 w południe i od godz.
1 po południu do 2:30 po południu. 
Kolejne, pierwsze wtorki miesiąca to: 
3 czerwca, 1 lipca, 5 sierpnia, 2 wrze­
śnia, 7 października, 4 listopada,
2 grudnia.

krok, po inwazji na Afganistan, na 
drodze do kontrolowania całego sub- 
kontynentu.

Umowa ta jest także poważnym 
ciosem zadanym polityce amerykań­
skiej, nastawionej na stworzenie jed­
nolitego frontu anty-sowieckiego na 
tym odcinku.

Na uwagę zasługuje fakt, że w ze­
szłym miesiącu Stany Zjednoczone 
zdecydowały zarzucić zasadę nieroz- 
powszechniania zbrojeń atomowych 
i dostarczyć Indiom paliwo nuklearne.

Jak się okazało, dla rządu pani 
Indiry Gandhi koncesja ta nie była 
wystarczająca.

Minął Termin 
Zgłoszeń 

Olimpijskich
Londyn (UPI) — W niedzielę minął 

termin zgłaszania się reprezentacji 
do udziału w moskiewskiej Olimpia­
dzie. Statystycy UPI obliczyli, że do 
Moskwy wybiera się 85 reprezentacji 
państwowych, 29 zdecydowało bojkot, 
a 27 w ogóle nie odpowiedziało na 
zaproszenie. Należy przypomnieć, że 
w letniej Olimpiadzie 1976 w Mont­
realu uczestniczyło 88 reprezentacji.

Mimo upłynięcia terminu zgłoszeń, 
zarówno moskiewscy organizatorzy 
jak i Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski dają do zrozumienia, że póź­
niejsze zgłoszenia będą przyjmowane, 
licząc głównie na zmianę nastawienia 
sportowców z NRF, którzy zdecydo­
wali bojkot Olimpiady.

Mogą też nastąpić zmiany w kie­
runku przeciwnym: wprawdzie Au­
stralijski Komitet Olimpijski zdecy­
dował udział w Olimpiadzie, ale rząd 
Australii zapowiedział, że będzie wpły­
wał na poszczególnych sportowców, 
aby do Moskwy nie jechali.

Wśród zwolenników bojkotu Igrzysk 
w Moskwie przeważa pogląd, że boj­
kot ten uniemożliwi Sowietom po­
wtórzenie hitlerowskich wzorów z 
Olimpiady 1936 roku i zamienienie tego 
międzynarodowego święta sportowego 
w pokaz, służący propagandzie so­
wieckiej.

Ślub Najmłodszego 
Prezydenta

Port-Au-Prince, Haiti. (UPI) — 
Jean Claude Duvalier, który po śmier­
ci swego ojca Francois “Papa Doc” 
Duvalier objął dożywotnio stanowisko 
prezydenta Haiti poślubił wczoraj 
Michelle Bennett.

“Panna młoda” jest 27-letnią roz­
wódką z dwojgiem dzieci.

Ślub odbył się w katedrze rzym­
sko-katolickiej Notre Dame w stoli­
cy wyspy.

Ceremonii dokonał kuzyn p. Bennett, 
arcybiskup Port-Au-Prince, Francois 
Wolff Ligonde.

Na liście zaproszonych gości zna­
lazło się 1,500 osób z kasty naj­
bardziej uprzewilejowanych.

Wesele miało miejsce w posiadło­
ściach prezydenta w Croix-de-Bou- 
quet położonych poza granicami mia­
sta.

Koszty związane z ceremonią ślub­
ną i przyjęciem weselnym oblicza się 
na $3 miliony, co stanowi około 3% 
długów zagranicznych zaciągniętych 
przez tę najbiedniejszą na półkuli 
zachodniej nację.

Aby ułatwić obywatelom “uczest­
nictwo” w ślubnych obrządkach, na 
ulice miasta wyniesiono 300,000 te­
lewizorów dzięki którym mogli obser­
wować ich przebieg.

Jean Claude dotychczas prowadził 
życie playboya, wydając setki tysię­
cy na kosztowne samochody, samo­
loty i podróże w towarzystwie pięk­
nych kobiet.

Jego decyzja poślubienia p. Bennett 
wywołała dużo radości wśród obywa­
teli, którzy mają nadzieję, że życie 
małżeńskie nieco go zmieni.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

kowych zarobków” — powiedział 
prezydent.

Również wczoraj Carter podpisał 
drugą z dwóch ustaw przewidujących 
przyznanie dodatkowych funduszy fe­
deralnych na znaczki żywnościowe 
dla ubogich.

Ustawy te zostały w tym miesią­
cu zaaprobowane pośpiesznie przez 
Kongres, aby nie dopuścić do sytu­
acji, w której najubożsi, w drugiej 
połowie przyszłego miesiąca byliby 
pozbawieni środków do życia.

Rada Lotnictwa Cywilnego (CAB), 
która poprzednio wprowadziła zakaz 
tańszych biletów, wczoraj zezwoliła 
liniom lotniczym na ponowne wpro­
wadzenie specjalnych zniżkowych 
opłat dla rodzin, młodzieży czy wielo­
osobowych grup pasażerów.

Linie mogą rozpocząć sprzedaż tań­
szych biletów już od 27 czerwca.

Oznacza to, że linie lotnicze mają 
prawo do zniżek, jeśli uznają je za 
opłacalne ze względu na duży po­
pyt.

Krajowe Stowarzyszenie Sprzedaw­
ców Domów doniosło wczoraj o po­
ważnej poprawie sytuacji na tym 
rynku.

Wulkan Nadal 
Groźny

Stevenson, Wash. (UPI) — Obawy o 
życie ekipy filmowej, która udała się 
na Sw. Helenę aby sporządzić do­
kumentalne zdjęcia z wybuchu wul­
kanu, na szczęście okazały się przed­
wczesne.

Załoga wojskowego helikoptera za­
uważyła pięć osób. Wszystkich udało 
się uratować.

Początkowo przypuszczano, że cała 
ekipa, która wyruszyła na wulkan 
w sobotę, zginęła podczas kolejnego 
wybuchu, jaki miał miejsce z soboty 
na niedzielę. Olbrzymie ilości popiołu 
wulkanicznego z kamieniami wyle­
ciały w powietrze.

Szczęściem dla zaginionych następ­
nego dnia padał deszcz, co doprowa­
dziło do stosunkowo szybkiego spadku 
popiołu na grunt i oczyszczenia nieba.

Szeryf powiatu Skamania, który 
ostrzegał Otto Siebera, Joel Turgeson, 
Russella Johnson, Dale Peterson i 
Mike’a Lienau przed wyruszaniem w 
niebezpieczną drogę, nałożył na nich 
grzywny za nieprzestrzeganie zarzą­
dzeń władz powiatowych, które wzbro­
niły wstępu na tamte tereny. Prawo 
do wkraczania na nie mają jedynie 
załogi ratunkowe, poszukujące zagi­
nionych podczas pierwszego wybuchu.

Mimo doniesień o chwilowej popra­
wie pogody w stanie Washington, 
biuro meteorologiczne zapowiada po­
wstanie chmur popiołu wulkanicznego 
natychmiast po wyschnięciu gruntu.

Przypuszcza się, że duszący pył 
będzie prześladował tamtejszych mie­
szkańców przez następne kilka mie­
sięcy za każdym podmuchem wiatru.

Naukowcy nie mają pewności czy 
weekendowy wybuch był już ostatnim, 
czy też wulkan — wyrzucający ciągle 
niewielkie ilości popiołu — jeszcze 
raz eksploduje. Na św. Helenie pro­
wadzą badania ekipy naukowców.

Dotychczas stwierdzono śmierć 
przynajmniej 32 osób. Nadal trwają 
poszukiwania około 70 innych.

Więźniowie 
Porwali Strażnika

Greenville, Tenn. (UPI) — Od wczo­
raj trwają negocjacje władz więzien­
nych z przestępcami o uwolnienie por­
wanego strażnika Dave Radara.

Radar został zatrzymany przez więź­
niów w momencie, gdy zamykał jed­
nego z nich w celi.

Przestępcy, którym dowodzi 25-letni 
Monroe Neely domagają się dostar­
czenia im samochodu do ucieczki i 
uwolnienia 23-letniej Betty Doyle, od­
siadującej wyrok za handel narko­
tykami.

W przypadku nie spełnienia żądań 
zagrozili zabiciem strażnika. B. Doyle 
najprawdopodobniej nie ma nic wspól­
nego z Neely’m.

Przypuszcza się, że zdając sobie 
sprawę z faktu, że policja nie strzeli 
do kobiety, chcą potraktować ją jako 
tarczę osłonną dla Neely.

Nowy Konflikt?

Obniżka procentów na pożyczki hi­
poteczne niemal natychmiast dopro­
wadziła do wzrostu sprzedaży.

Główny ekonomista tej grupy, Jack 
Carlson poinformował, że sondaże 
przeprowodzone w 22 metropoliach 
wykazały znaczną poprawę sytuacji.

Obote Powrócił
Bushenyi (UPI). — Po 9 latach w 

Tanzanii powrócił do Ugandy obalony 
przez Idi Amina były ugandyjski pre­
zydent Milton Obote.

W przemówieniu wygłoszonym do 
tysięcznych tłumów, które wyległy na 
powitanie, Obote nie pozostawił cienia 
wątpliwości, że zabiegać będzie o pre­
zydenturę i wezwał społeczeństwo do 
pracy nad odbudową zniszczonego 
kraju.

Wybory prezydenckie odbędą się 
prawdopodobnie na jesieni. Obecnie 
władzę w Ugandzie sprawuje sześcio­
osobowa Komisja Wojskowa, która 
dwa tygodnie temu odsunęła od wła­
dzy Godreya Binaisa.

Pierwsza Od 2,000 
Lat Wizyta

Tokio (UPI) — Z pierwszą od 2,000 
lat wizytą oficjalną przybył do Japonii 
przywódca chiński, 59-letni premier 
Hua Guofeng, który jest także szefem 
chińskiej partii komunistycznej.

Na lotnisku tokijskim Haneda powi­
tał gościa, któremu wręczono bukiet 
24 czerwonych róż, japoński premier 
Masayoshi Ohira.

Wprost z lotniska Guofeng udał się 
do pałacu cesarskiego i złożył kur­
tuazyjną wizytę cesarzowi Hirohito, 
następnie omawiał sytuację między­
narodową z politykami japońskimi.

Guofeng zapewnił premiera Ohirę, 
że Korea Północna nie wykorzysta 
sytuacji, jaka powstała w Korei Płd. 
i nie zaatakuje tego kraju. Dyskuto­
wano także sprawę inwazji sowieckiej 
na Afganistan. Przywódca chiński po­
wiedział, że “było to działanie z pre­
medytacją, stanowiące część global­
nej strategii sowieckiej.” Guofeng z 
uznaniem ocenił decyzję Japonii zboj­
kotowania Olimpiady w Moskwie.

Kandydaci 
o Rezygnacji Bush’a 
(UPI) — Prez. Carter zapytany 

przez reportera co sądzi o decyzji 
G. Busha, który w poniedziałek wy­
cofał się z kampanii o nominację 
GOP-u na kandydata na prezydenta, 
odpowiedział: “Dał innym bardzo 
dobry przykład”.

Choć prezydent nie powiedział o 
kim myślał nie było trudno zgadnąć, 
że chodzi mu o sen. E. Kennedy.

Jedyny w chwili obecnej kandy­
dat GOP-u, R. Reagan wyrażając 
Bush’owi wdzięczność za obietnicę 
poparcia go, bez względu na różni­
ce w ich programach polityczno-go­
spodarczych, powiedział: “Zawsze łą­
czyło nas zdecydowane wspólne dą­
żenie do usunięcia obecnej admini­
stracji z Washingtonu”.

John Anderson, który wycofał się 
z kampanii jako republikanin, aby 
rozpocząć ją jako niezależny kandy­
dat, uważa, że zdobędzie część gło-. 
sów oddanych na Busha.

Prokurator Odrzuca Zarzuty 
Przeciw H. Jordanowi

Nowy York. (UPI) — Zarzuty współ­
właścicieli nowojorskiej dyskoteki 
“Studio 54” przeciwko szefowi per­
sonelu Białego Domu, Hamiltonowi 
Jordan nie znalazły pokrycia w fak­
tach ujawnionych podczas śledztwa.

Oskarżenie, które wyszło od lan’a 
Schrager, Steve Rubell i Johna Co- 
naghan, współwłaścicieli tego nie­
zwykle modnego lokalu, zarzucało 
Jordanowi zażywanie kokainy i innych 
narkotyków podczas wizyty w “Studio 
54” oraz na kilku przyjęciach w Kali­
fornii.

Przypuszcza się, że oskarżyciele 
umyślnie stworzyli tę historię w na­
dziei na zniesienie oskarżenia prze­
ciwko nim o oszustwa podatkowe.

Wszyscy trzej przeliczyli się, ponie­
waż prokurator generalny US Benja­
min Cioiletti zarządził śledztwo w 
sprawie Jordana.

Specjalny prokurator stwierdził, że 
nie znaleziono dowodów jego winy.

Śmierć Breżniewowi!

W “Prawie i Życiu” w numerze 
z 9 marca p. Longin Pastusiak ogło­
sił szkic o powstaniu warszawskim 
w cyklu “Roosevelt a sprawa pol­
ska 1939-1945”. Autor podkreśla w nim 
znikomość pomocy zachodnich alian­
tów, uwypukla rozmiary sowieckiej 
i przytacza z aprobatą pogląd gen. 
Jerzego Kirchmayera, że powstanie 
było zwrócone politycznie przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu.

Rozważmy każde z tych trzech 
twierdzeń. Każdą pomoc ocenia się 
stosunkiem nie tylko do potrzeb, ale 
przede wszystkim do możliwości o 
oczekiwań. Grosz wdowy jest pod 
względem moralnym wart znacznie 
więcej od tysięcy bogacza. A takim 
właśnie groszem wdowy była z ko­
nieczności pomoc zachodnia. Zaopa­
trywanie z powietrza oddziałów oto­
czonych przez nieprzyjaciela i znaj­
dujących się na jego głębokich tyłach 
z baz odległych o 1,500 km było w 
dziejach drugiej wojny światowej wy­
darzeniem bez precedensu, jak to 
słusznie podnosi płk. Franciszek Kali­
nowski w pracy “Lotnictwo polskie 
w Wielkiej Brytanii 1940-1945”.

Dowódca Armii Krajowej generał 
Tadeusz Bór-Komorowski musiał zda­
wać sobie z tego świetnie sprawę, 
podobnie jak każdy wojskowy jego 
szczebla. Jeśli mimo to domagał się 
od samego początku zachodnich zrzu­
tów broni i amunicji, czynił to jako 
człowiek, który gotów jest się chwy­
cić wszystkiego, co go może wycią­
gnąć z toni, a przynajmniej utrzy­
mać na powierzchni. Ani Washington, 
ani Londyn nie łudziły zresztą ani 
naczelnego wodza, ani dowódcy AK 
żadnymi obietnicami. Wchodził po­
nadto w grę moment natury polity­
cznej.

Stolica Polski leżała w sowieckiej 
strefie operacyjnej a Zachód nie 
chciał robić nic co by pomogło skom­
plikować jego stosunki z Moskwą. 
Toteż plan powstania warszawskiego 
opierał się na założeniu, że Armia 
Czerwona, która odnosiła wtedy jedno 
zwycięstwo po drugim i posuwała się 
naprzód z błyskawiczną szybkością, 
skorzysta z możliwości szybkiego prze­
łamania frontu niemieckiego na Wi­
śle, jakie jej dawało uderzenie AK 
od tyłu na Niemców w kluczowym 
punkcie, i wkroczy do stolicy Polski 
wkrótce po wybuchu walki.

Cóż się jednak stało? Zachód, któ­
ry mógł się przecież zasłonić trudno­
ściami natury wojskowej, udzielił 
Warszawie pomocy w granicach swych 
możliwości. Eskadra 1586 polskiego 
Dywizjonu 301, V Grupa Południowo­
afrykańska i III Dywizja Amerykań­
ska wysłały razem nad Warszawę 
320 samolotów, z których dotarło do 
celu 205, a 35 zostało zestrzelonych 
przez Niemców.

W czasie bitwy powietrznej o W. 
Brytanię, w 1940 roku, która okryła 
sławą także i lotnictwo polskie stra­
ty wyniosły 33 pilotów. W lotach 
nad Warszawę zginęło 204 lotników 
polskich i południowoafrykańskich, 
a więc 6 razy więcej w liczbach 
bezwzględnych, 15 razy więcej w sto­
sunku do liczby lotów, a 5 razy 
więcej w stosunku do liczby załóg. 
Jeśli chodzi o liczbę zasobników, któ­
re dostały się do rąk powstańców, 
najlepiej wypada dzienna wyprawa 
amerykańska z 18 września 1944 r. 
Celność zrzutów z wysokości ponad 
3 km wyniosła 30%, natomiast w noc­
nych wyprawach polskich i płd.afry- 
kańskich celność sięgała tylko 25%. 
Ogółem wykonanie zadania w 25% 
okupiono stratą 17% załóg. Ze stano­
wiska wojskowego były to straty nie­
dopuszczalnie wysokie w stosunku do 
wyników. Tylko względy sumienia 
spowodowały dostarczanie powstań-

Hotele Podniosły
Ceny o 23%

Washington (UPI) — Na spotkaniu 
z przedstawicielami przemysłu hote­
lowego prez. Carter wyraził swoje 
niezadowolenie z powodu podwyżek 
cen, które w ostatnich trzech mie­
siącach wzrosły o 23%.

Rada Cen i Wag ustaliła, że wiele 
hoteli i moteli, bez specjalnego uza­
sadnienia podniosło ceny za usługi, 
pomijając wytyczne prezydenta w 
sprawie stabilności cen. Specjalnej 
krytyce poddano zarządców hoteli 
“Hilton” i “Hyatt”. 

czej Warszawie pomocy z Zachodu 
we wszelkich kalkulacjach wojsko­
wych. Zachód nie dotrzymał swych 
zobowiązań sojuszniczych względem 
Polski. W gruncie rzeczy jednak prze­
szedł oczekiwania jeśli chodzi o po­
moc dla powstania warszawskiego. 
Tej plamy nie ma na jego honorze.

A jak postąpił Związek Sowiecki? 
Pod koniec lipca 1944 r. wzywał przez 
radio Warszawę do powstania, ale na 
wieść, że w stolicy porwały za broń 
nie oddziały komunistycznej Armii 
Ludowej, lecz Armia Krajowa, wbrew 
swemu interesowi operacyjnemu 
wstrzymał działania Armii Czerwonej 
na przedpolu miasta. W ciągu pier­
wszych 6 tygodni powstania Moskwa 
nie tylko nie udzieliła mu żadnej po­
mocy, choć ona jedna mogła to na­
prawdę uczynić, ale rozbrajała i in­
ternowała oddziały AK idące z ze­
wnątrz z odsieczą, co gorsza, utrud­
niała, jak mogła, pomoc Zachodu.

Amerykańska wyprawa lotnicza 
gotowa była do wylotu nad Warsza­
wę już koło 10 sierpnia, ale że 
miało to być połączone z lądowaniem 
po zrzutach na lotniskach sowieckich. 
Moskwa odmówiła swej zgody i uda­
remniła całą operację aż do 18 wrze­
śnia. Rząd sowiecki odmówił nawet 
odpowiedzi na pytanie, czy samoloty 
zachodnie uszkodzone nad Warszawą 
mogą lądować przymusowo na lot­
niskach sowieckich. Kreml zmienił 
taktykę dopiero po września, kiedy 
to pod presją opinii publicznej Za­
chodu zaczął pozorować pomoc dla 
Warszawy, ale nie uczynił jedynej 
rzeczy, która mogła była jeszcze oca­
lić powstanie. Nie wznowił natarcia 
na miasto. Stolicę Polski skazał na 
zagładę.

O tym wszystkim p. Pastusiak nie 
pisze. Przytacza jedynie pogląd am­
basadora Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie, Harrimana, że z wojsko­
wego punktu widzenia armie sowiec­
kie nie mogły w tym czasie prze­
kroczyć Wisły. Ambasadorowi jako 
człowiekowi Zachodu nie mogło się 
po prostu pomieścić w głowie, aby 
Moskwa z powodów imperialistyczno- 
politycznych nie chciała wyzyskać 
korzystnych możliwości wojskowych. 
Wypowiedział jednakże swe zapatry­
wanie bez żadnej znajomości rea­
liów. Nie znal dyrektyw sowieckiej 
kwatery głównej z końca lipca 1944 
r., które oceniały położenie nad Wi­
słą tak bardzo korzystnie dla strony 
sowieckiej, iż nakazały natarcie na 
Warszawę. Nie przytoczył natomiast 
p. Pastusiak stwierdzeń Harrimana w 
sprawach, które ambasador znal z 
pierwszej ręki, a mianowicie w sta­
nowczej odmowie Kremla udzielenia 
Warszawie jakiejkolwiek pomocy bez­
pośredniej lub pośredniej.

Pozostaje do omówienia jeszcze za­
gadnienie celów politycznych tzw. 
“Burzy” na ziemiach polskich w 1944 
r., której powstanie warszawskie było 
największym przejawem. Pan Pastu­
siak zapewnia, że celem tej akcji 
było stworzenie w Polsce warunków 
sprzyjających objęciu władzy przez 
emigracyjnych polityków z Londynu 
i przeciwstawienie się ZSRR oraz 
polskiej lewicy działającej w okupo­
wanym kraju.

Powiedzmy od razu, pisząc o lewi­
cy p. Pastusiak ma na myśli komu­
nistów, którzy byli marginesem bez 
oparcia w społeczeństwie polskim i 
nabrali znaczenia jedynie wskutek 
przemocy sowieckiej. “Burze” i po­
wstanie warszawskie miały na ce­
lu podkreślenie naszego dalszego kra­
jowego udziału wojskowego w obozie 
sprzymierzonych w wojnie przeciwko 
Niemcom oraz naszego prawa do nie­
podległości, a więc do swobodnego 
wyłonienia przez społeczeństwo pol­
skie swoich własnych władz. Z tego, 
co pisze p. Pastusiak, wypływa 
wniosek, że Związek Sowiecki miał, 
wedle niego, prawo urządzać Polskę, 
jak mu się żywnie podoba.

Armia Krajowa stała natomiast na 
stanowisku, że rządy w Polsce należą 
do samych Polaków. Dobitne zade­
monstrowanie tego stanowiska całe­
mu światu i przekazanie go następ­
nym pokoleniom — oto zadanie, któ­
re spełniła Armia Krajowa. Kto w 
tym dopatruje postawy antysowiec- 
kiej, przyznaje mimo woli, że Zwią­
zek Sowiecki był w 1944 r. wrogiem 
Polski i jej niepodległości.

Na Antenie
Salisbury (UPI). — Zimbabwe, któ­

ra jeszcze nie odetchnęła po wojnie 
domowej, może być wkrótce uwikłana 
w nowy konflikt.

Premier Robert Mugabe ujawnił 
mianowicie, że obiecał mozambickie­
mu prezydentowi Samora Machelowi 
współdziałanie wojskowe w zwalcza­
niu rebeliantów; usiłujących obalić 
obecny rząd Mozambiku.

New Delhi (UPI) — Kabulska mło­
dzież szkolna — chłopcy i dziewczęta 
— zorganizowała w czasie minionego 
week-endu masową demonstrację, aby 
zaprostestować przeciwko zabiciu ich 
kolegi, uczestnika wcześniejszej de­
monstracji. Nastroje doszły do stanu 
wrzenia. Młodzież ze szczególnym za­
pałem wznosiła okrzyki: Śmierć 
Breżniewowi!

Czy Złożyłeś (aś) Datek Na Dom 
Pielgrzyma Polskiego w Rzymie?
Czeki należy wystawiać na JOHN PAUL II GUEST HOUSE 
COMMITTEE i wysyłać do prezesa Mazewskiego, na adres: 

Polish National Alliance
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

★ Naprawy

NAPRAWA LODÓWEK
AIR CONDITIONERÓW 

I ZAMRAŻACZY DOMOWYCH 
I HANDLOWYCH 

Szybka Obsługa, Niskie Ceny 
24 godziny na dobę. W ciągu 
tygodnia włącznie z weekendami.

973-5986
NATE PODOLSKI

★ Elektryczne Roboty
JEŻELI potrzebujesz pomocy elek- 
tryka, dzwonń wieczorami: 545-6772.

^ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

Naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

-fr Do Wynajęcia
PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie 
jedną lub dwie osoby. Dzwonić po 6-tej. 

463-3940

6 DUŻYCH POKOI
3 sypialnie. Ogrzewanie i go­
rąca woda. Dobra lokalizacja. 

Dzwonić SP 7-6146_____
SZÓSTKA dla rodzinny. Na Jackowie. 

252-1527
HOUSE FOR RENT

Northwest Norwood Park. 9 rooms 
4 bedrooms. $450.00 a month plus 
utilities. Immediate occupancy.

Century 21 — Norwood-Edison 
774-9182

4 ROOMS, unfurnished. Space heat. 
Near Chicago and Western. For ma­
ture adults. $115 plus utilities. 878-0722 
—evenings. _____________ ______

CICERO-FULLERTON 
4% pokojowe mieszkanie. Świeżo 
odnowione. Nowe dywany. Używal­
ność pralni w basemencie.

Dzwonić: 622-2271

OKOLICA 
FULLERTON i ROCKWELL 

Ogrzewane, nieumeblowane 3^ pokoi 
z piecem i lodówka. 1 blok od zaku­
pów i transportacji. Tylko dorosłym, 
bez zwierząt.

Dzwonić do Tony LO1-5226 
Mówić po angielsku, niemiecku, 

jugosławiańsku.

fidence to:
Personnel Department

LEVER 
BROTHERS CO.

1200 Calumet Av. 
Hammond, IN 46320 

No Phone Calls Will Be Accepted
Equal Opportunity Employer M/F

Możecie Pozwolić Sobie 
Na Mieszkanie 
W Wieżowcu

Lakeview Towers
LINCOLN PARK

NAD WYBRZEŻEM JEZIORA 
Kort Tenisowy. Tor Rowerowy 
Kościoły, Szkoły, Centrum Zakupów 
To Wszystko Tylko O Jeden Krok 

Odległości
TYLKO JEDEN KROK 

ODPARKU 
JEZIORA ICTA

• 4550 N. CLARENDON 
Tuż przy Lake Shore Dr.

Obecnie Przyjmowane są Aplikacje
• Studia...........................Od $175
• 1 sypialniowe mieszk. Od. $223
• 2 sypialniowe mieszk. Od $264
• 3 sypialniowe mieszk. Od $314 

Uzależnione Od Osiągalności. 
(Apts, subject to availability)

W cenę Włączone:
Gaz do ogrzewania i gotowania. 
Parking wewnątrz i nazewnątrz. 
Punkt usługowy. Receiving Rm. 

Commissary within building. 
Sala na zebrania towarzystkie.

Straż Bezpieczeństwa w godzianach 
wieczorowych.

Publiczna pralnia. 
Żłóbek (Day Care Center) 

Wspaniała miejska komunikacja. 
Dzwonić Podczas Tygodnia 

Od 9 —5
Sobota od 10 — 4 Niedz. od 12 — 4
DRAPER & KRAMER INC.

769-0900
/V7e ma Dyskryminacji 

Equal Housing Opportunity

perience.
A . 486-7330
H drapery

2846 milwaukee ave.

■ Production W 
g Supervisor ■ 
IW One of the nation s leading man-IV ufacturers of consumer products 

located on the far southside 
(Calumet Region) has an opening ■f for a Production Supervisor. The ■ MB) qualified candidate should have 3 to 

10 years experience in a process in- ■ g dustry, have good communicative
■ skills and the ability to deal effectively M
■ with people. If you are technically W
■ oriented and have a degree in chemical ■
■ engineering, you may qualify for this po- ■
■ sition. ■
I In addition to your on-the-iob experience, ■ 
I you will build a variety of skills in man- 1 
l agement. This position will require a rotating I

shift schedule. We offer a competitive salary ’ 
and a complete fringe benefits package.

THIS IS NOT A QUALITY CONTROL POSITION.
Please send resume with salary history, in con-

* TOOL & DIE 
MAKERS* 

We have openings for 
experienced Journeymen 
(M/F) who want to earn 

TOP MONEY in a growing 
and challenging 

environment. 
Write or Call MR. 

HERRERA 
(213) 564-3201

/^itmrco
Manufacturing Inc. 
2520 Industry Way 

Lynwood, 
California 90262

model trainee 
saleswoman

for our newspaper ads and be a 
model star without modeling ex-

Pomoc Domowa

CHILDCARE
Permanent. Live In Chicago 
Apt. 5 days a week. 3 chil­
dren under 6. English speak­
ing, mature preferred. Other 
help in household. Winters in 
Florida. Summers in Liberty­
ville. References required.

CALL 321-2201 Daily 9-5 
After 5 and Weekends 

751-0772

Praca Żeńska

COOK
523-4130 

RECTORY COOK NEEDED 
For St. Bridget Rectory. Live in. 
Please phone. ____________

SECRETARY
Don’t miss this opportunity I Girl Fri­
day to answer phones and take dicta­
tion. Good typing skills. Pleasant 
phone voice. Excellent salary and 
benefits.

MAYFIELD TRANSFER
681-4440

Mrs. Devitt

POTRZEBNA krawcowa. 227-4741.

PRACA dla kobiety................235-0944

Pomoc Domowa

TOWARZYSZKA 
zamieszkać ze starszą panią. 

Lekka praca domowa. 
Dzwonić po angielsku. 

749-2170

HOUSEKEEPER 
BABYSITTER

Live in for professional couple & infant 
daughter. Work 5 days, weekends off. 
Must speak English. References re­
quired. Good salary.

Call Ms. Scharf
924-4340

POTRZEBNA pomoc do dzieci z za- 
mieszkaniem. 736-0948.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ lub________824-1843

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ* SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

+ Praca

JANITOR. Theatre experienced. Mc- 
Vickers Theatre, 25 W. Madison.

'“^Osiadamy prace fizyczne 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878
_______ ______ ____________________ _______ ________________________________ 7

★ Kontraktorzy

★ Dachy

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

HAS HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

Usługi

Interesy_______
RESTAURACJA do sprzedania. W 
polskiej dzielnicy. 384-9064 po 4-tej.

★“lufo
‘74 CHEVY IMPALA $8.50. Proszę 
dzwonić i koniecznie pytać o panią 
Ewę 251-5300 albo 275-5297.

DOES YOUR JOB OFFER
• A PERMANENT LOCATION?
• LONG TERM STABILITY?
• 21/2-5 WEEKS VACATION TIME, USABLE IN INCREMENTS AS SMALL AS 1 HOUR?
• 2V2 WEEKS SICK LEAVE, WHICH CAN ACCUMULATE INDEFINITELY?
• FLEXIBLE WORKING HOURS?

These are only some of the benefits of Career Civil Service positions with the Air Force. 
FOR MORE INFORMATION ON ENGINEERING VACANCIES PLEASE CONTACT:

MR. BILL HINES
EMPLOYMENT OFFICE, OKLAHOMA CITY AIR LOGISTICS CENTER 

TINKER AFB • OKLAHOMA CITY, OKLAHOMA 73145
An Equal Opportunity Employer

ENGINEERS
AEROSPACE-MECHANICAL-ELECTRONICS-INDUSTRIAL

Zagrożone Lasy

Proud Beauty!

Praca Męska

WHOLESALER/RETAILER
Needs Polish/English speaking individual for sales. Full 

i time. Saturdays req’d. Pension plan, profit sharing, medi­
cal insurance, employee discount.

Nie było nas był las, nie będzie nas 
będzie las. Czy przysłowie to będzie 
zrozumiałe w przyszłości dla naszych 
dzieci i wnuków, jeśli kontynuowany 
będzie w dotychczasowym tempie wy­
rąb lasów i tak niewiele będzie się 
czynić dla ich ochrony?

Lasów mamy w Polsce niewiele, 
zajmują wprawdzie statystycznie 27 
proc, powierzchni kraju, ale znaczna 
część z nich to las bardzo młody 
lub tzw. porolne tereny zalesione, któ­
re w przeszłości nigdy lasem nie były. 
Na takich obszarach lasy rosną słabo, 
drzewa są marne, chorują i bardzo 
często po 20 czy 30 latach trzeba 
taki teren ponownie zalesiać.

Mimo tego, że lasów starych, ponad 
stuletnich, mamy tylko 15 proc., pro­
wadzi się zbyt intensywny ich wyrąb. 
Wycina się w polskich lasach o połowę 
drewna więcej niż jest w aktualnej 
sytuacji dopuszczalne, jeśli się nie 
chce zmniejszać możliwości produk­
cyjnych lasu. Z każdym więc rokiem 
zmniejsza się liczba starych drzew, 
które mają największe znaczenie: 
gospodarcze jako cenny surowiec dla 
człowieka, jak również znaczenie dla 
środowiska naturalnego.

W ostatnich latach coraz silniejsze­
go rozwoju przemysłu i górnictwa, 
szczególnie odkrywkowego, rośnie za­
grożenie lasów ze strony szkodliwych 
gazów i substancji trujących, wyrzu­
canych do atmosfery przez różne za­
kłady przemysłowe. Najczęściej wy­
mieniane przykłady zniszczeń na 
wielką skalę to Śląski i okolice Pu­
ław.

Nowe niebezpieczeństwo grozi la­
som szczególnie ze strony kopalni

węgla brunatnego i siłowni opartych 
na takim węglu.

Kopalnie odkrywkowe stwarzają 
zagrożenie dwojakiego rodzaju: nisz­
czy się las rosnący na powierzchni 
ziemi ponad złożem i tworzy się tak 
zwany lej depresyjny na skutek wy­
pompowania wody na terenie kopalni. 
Na skutek tego bardzo znacznie obni­
ża się poziom wód gruntowych. Jak 
wielkie mogą być różnice, świadczy 
przykład Bełchatowa. Lej depresyjny 
będzie miał tam średnicę 70 km. Na­
stąpi odwodnienie gleby do głęboko­
ści 30 m. W odległości 20 km od wej­
ścia do zagłębia odwodnienie będzie 
wynosić sto kilkadziesiąt metrów. 
Lasy położone na terenie leja depre­
syjnego będą marnieć i schnąć, będą 
mniej odporne na choroby i szkodniki.

Nie dość tego: węgiel brunatny w 
Polsce zawiera znaczną ilość siarki. 
Spalany w elektrowni tworzy dwu­
tlenek siarki, który działa zabójczo 
na rośliny, w tym także na las.

Obliczono już, że jeśli nie będą 
zastosowane nowe, skutecznie działa­
jące urządzenia oczyszcźające, trują- 
ce dymy z elektrowni Bełchatowa 
zniszczą 500 tysięcy hektarów lasu. 
Opady dymów z elektrowni będą 
występowały w odległości aż 45 km. 
Należy się na przykład spodziewać 
zadymienia Spały.

Bełchatów to tylko jedna z wiel­
kich kopalni węgla brunatnego, które 
będą pracować w następnym dzie- 
więcioleciu. Jak wiadomo, wydobycie 
węgla brunatnego ma być zwiększone 
w 1990 do 140 milionów ton i będzie 
ponad trzykrotnie wieksze niż obec­
nie. W tym samym stopniu wzrośnie 
zagrożenie lasów i całego środowiska 
naturalnego.

Nic więc dziwnego, że program 
oparcia rozwoju polskiej energetyki 
w latach osiemdziesiątych na węglu 
brunatnym został uznany za kontro­
wersyjny. Zwracając uwagę na ten 
aspekt rozwoju wydobycia węgla bru­
natnego dwutygodnik krajowy “Prze­
gląd Techniczny” stwierdza, że do­
trzymanie dopuszczalnego stężenia 
zanieczyszczeń stanie się w najbliż­
szych latach niemożliwe, jeśli władze 
nie zastosują kosztownych urządzeń 
do odsiarczania spalin. Pismo docho­
dzi też do wniosku, że wzrost za­
nieczyszczeń atmosfery przez spala­
nie węgla brunatnego może zmusić 
Polskę w ciągu najbliższych 10 lat 
do budowy nowych elektrowni opar­
tych nie na węglu brunatnym, ale 
kamiennym. Nie można wykluczyć, 
pisze ten sam magazyn, że wzrasta­
jące potrzeby zmuszą kraj do ograni­
czenia w związku z tym eksportu 
węgla kamiennego.

Rezygnacja z kosztownych wpraw­
dzie, ale skutecznych i wypróbowa­
nych już na Zachodzie urządzeń do 
odsiarczania spalin z węgla brunatne­
go może doprowadzić do katastrofy 
ekologicznej w Polsce, której skutki 
trudno jest w obecnej chwili przewi­
dzieć w pełni. Dlatego też — jak 
stwierdza krajowa prasa — muszą 
się znaleźć odpowiednie środki na 
kupno czy produkcję odpowiednich 
urządzeń oczyszczających dymy. Od 
tych urządzeń — można to chyba 
powiedzieć bez przesady — zależy 
przyszłość polskich lasów, krajobrazu 
naszego kraju i jakości życia.

Na Antenie

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
ORAZ LAKIERNIK 

Tel. 296-7198

PEŁEN ETAT 
Potrzebny Szewc

Do reperacji butów. Do sklepu depar­
tamentowego w śródmieściu z do­
świadczeniem. Dzwonić i pytać o Al.

786-2424

JANITOR
NEEDED 1 DAY A WEEK. 

Excellent opportunity for RETIRED 
MAN To Earn Extra Money. (Must 
understand some English).

Apply or Call 733-3933 
PERKINSON CO. 412 N. WOLCOTT

TYPIST-PLUS!!
HOURS 8 A.M. TO 3:45 P.M.

We are looking for a person to handle some customer sales order work 
(requires pleasant phone manner) and type and bill customer invoices 
(requires accurate typing, mostly numerical). Will train-opportunity 
for advancement.
ALL BENEFITS COMPANY PAID—HMO or Blue Cross, 3 weeks vaca­
tion after 3 years, congenial office. Please call GWEN PETERSON 
774-3600 or 647-8500—EXT. 57.
UNIFORM PRINTING AND SUPPLY—Division of Courier’s Citizen Co. 

7460 N. Lehigh . Niles, Hl.
Equal Opportunity Employer M/F

COOK BROTHERS INC.
113 N. May, Chicago 421-5140

FACTORY
MACHINE SHOP HELP NEEDED. 
FULL TIME. ALL CO. BENEFITS.

C. P. ENGINEERING CO., INC.
211 Beeline Dr. — Bensenville 

766-2313

7091 / r'

Add glorious color and design 
to a bedroom with this set.

Peacock spread and matching 
flower pillow cover are easy to 
embroider in true-to-nature 
colors. Big size transfer, peacock 
about 26x31”. Pattern 7091: 
tissue transfer, chart, directions. 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Electroplater
For clean precious metal plating job 
shop. Openings on 2nd & 3rd shifts. 
Must be high school graduate. Call 
for appointment.

342-4020
M-W. Laboratories

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE 
CRAFI CATALOG with ovei 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $ 1.00 
132 Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $150 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50 

it REGISTERED NURSES NEEDED it
EXCELLENT OPPORTUNITIES FOR YOU THE PRO- n 
FESSIONAL REGISTERED NURSE, PLUS HAVE n 
BEST OF LIVING AND WORKING CONDITIONS WITH n 
A SMALL, FRIENDLY ACUTE GENERAL HOSPITAL, n 
Located in a PLEASANT COMMUNITY, ACCESS to AU J 
Summer and Winter Recreational Areas. Ł

POPULATION OF 23,000 IN FAST, PROGRESSIVE § 
RURAL AREA - COME JOIN US NOW! K

WRITE, APPLY OR PHONE (307 ) 682-8811

CAMPBELL COUNTY MEMORIAL HOSPITAL B 
P.O. Box 3011 • GILLETTE, WYOMING 82716 J

ZAKŁADANIE trawiników i koszenie.
Tanio. 486-3527.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE-FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY

• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ■ 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAtOWICZ • 5SR-G535
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Wytwórca Samolotu Odpowiedzialny 
Za Śmierć Ofiar Lotu 191

Sąd federalny wydal w piątek orze­
czenie, stwierdzające, że wytwórca 
samolotu — a nie linia lotnicza — 
jest odpowiedzialny za śmierć 273 
osób, jakie zginęły w wypadku lot­
niczym na lotnisku O’Hare. Firma, 
która wykonała samolot, będzie mu- 
siała zatem wypłacić odszkodowania 
osobom, które wniosły sprawę do 
sądu. Jeden z sędziów określił tę 
opinię jako “niesprawiedliwą i nie­
konsekwentną”.

Sędziowie Federalnego Sądu Okrę­
gowego — Hubert L. Will i Edwin 
A. Robson, którzy rozpatrują sprawę 
wypadku samolotowego (lot 191), jaki 
wydarzył się w dniu 25 maja 1979 r., 
stwierdzili, wydając wspomniane orze­
czenie, że “istnieją poważne rozbież­
ności w prawodawstwie różnych sta­
nów, w których złożono skargi o od­
szkodowanie.

Sędzia Will wezwał Kongres do 
przyjęcia “ujednoliconej zasady” 
dla tego rodzaju wypadków. Stwier­
dził on, że w chwili obecnej istnie­
jące prawa nastręczają w tej materii 
sędziemu wiele trudności.

Orzeczenie wydane przez sędziów 
federalnych — niemal w rok po wy­
padku samolotu American Airlines 
(gdy jeden z motorów oderwał się 
od skrzydła i samolot runął na zie­
mię) — będzie mieć wpływ na wy­
płatę odszkodowań, jakich domagają 
się rodziny ofiar wypadku.

Problem związany z wypadkiem sa­
molotu D-10 oraz innych samolotów 
tegoż typu, uzależniony jest w dużym 
stopniu od tego, w którym ze stanów 
skarga została złożona i jakie prawa

stanowe obowiązują w tej dziedzinie.
Sędziowie Will i Robson muszą 

zdecydować, czy powinny tu obowią­
zywać prawa stanu New York, w któ­
rym linia American miała w tym 
czasie swą główną siedzibę; stanu 
Teksas — w którym mieści się główna 
siedziba obecnie; stanu Kalifornia, 
gdzie mieści się fabryka McDonnell, 
która wyprodukowała samolot; stanu 
Missouri, gdzie mieści się główna 
siedziba wytwórcy; stanu Oklahoma, 
gdzie obsługiwano samolot pod wzglę­
dem technicznym, czy też Illinois, 
w którym to stanie wydarzył się wy­
padek.

Sędziowie doszli do wniosku, że w 
wypadku linii American powinno obo­
wiązywać prawo stanu Nowy Jork, 
a w wypadku przedsiębiorstwa Mc­
Donnell Douglas — prawodawstwo 
stanu Missouri. Prawodawstwo stanu 
Nowy Jork nie przewiduje nałożenia 
w takich wypadkach kary.

W tym układzie rzeczy, przedsię­
biorstwo McDonnell Douglas będzie 
ponosić odpowiedzialność (z czym 
wiąże się wypłacenie kary), zaś linia 
American nie będzie objęta odpowie­
dzialnością w tym względzie, z wy­
jątkiem skarg wniesionych w Porto- 
ryko.

Odszkodowania przyznane będą 
oczywiście dopiero wtedy, gdy w ra­
mach przeprowadzonych rozpraw — 
przyzna je ława przysięgłych.

Adwokat firmy McDonnell Douglas 
Norman J. Barry wystąpił z ostrym 
protestem, nie zgadzając się z wyda­
nym orzeczeniem. Oświadczył on, że 
wniesie apelację.

Szef Policji Brzeczek Zeznawał 
Przed Wielką Lawą Przysięgłych

Szef policji chicagoskiej Richard 
Brzeczek zeznawał we wtorek przed 
wielką ławą przysięgłych powiatu 
Cook w sprawie zarzutów jakoby wła­
dze miejskie ingerowały w wydział 
policji — na zlecenie politykierów z 
pierwszej wardy, mających powiąza­
nia ze światem przestępczym. Brze­
czek zeznawał wczoraj przez półtory 
godziny.

Wychodząc wczoraj z budynku Sądu 
Karnego, Brzeczek oświadczył repor­
terom — “powiedziałem im prawdę.” 

Stwierdził on, iż wielka ława przy­
sięgłych zadawala mu pytania doty­
czące jego powiązań z innymi ofice-

Oskarżony 
o Zabójstwo Szwagra 
Joseph Green, który przyjechał na 

odwiedziny do swojej siostry, zam. 
przy 1434 W. Garfield Blvd., oskar­
żony został o zastrzelenie jej męża, 
52-letniego Luthera Jones’a. Green 
zeznał na policji, że podczas swoich 
5-tygodniowych odwiedzin był świad­
kiem ustawicznych kłótni małżeń­
skich. Pewnego dnia znalazł rewolwer 
należący do Jonesa i schował go. 
Kiedy tamten zauważył brak broni, 
zaczął kolejną kłótnię i zdecydował, 
że przyniesie drugi rewolwer z samo­
chodu.

W odpowiedzi na to Green wyciąg­
nął ukrywaną broń i zastrzelił Jones’a. 

rami policji, na temat jego własnej 
przeszłości oraz “czynników, jakie 
brał on pod uwagę przeprowadzając 
zmiany personalne.”

Wielka ława przysięgłych prowadzi 
śledztwo w sprawie zarzutów sprowa­
dzających się do tego, iż asystenci 
pani Byrne mieli rzekomo wywierać 
naciski na wydział policji i Brzeczka, 
na zlecenie komitymana pierwszej 
wardy, Johna D’Arco. Pierwsza war- 
da ma opinię terenu opanowanego 
przez mafię.

Brzeczek powiedział później, iż 
sprawa pierwszej wardy nie była w 
ogóle poruszona. “Nie sądzę, by co­
kolwiek miało z tego wyjść,” powie­
dział supt. policji chicagoskiej.

Oświadczył on raz jeszcze, że trzej 
b. oficerowie policji, którzy wystąpili 
z zarzutem, że ratusz miejski inge­
ruje w sprawy wydziału policji — 
starają się znaleźć kozła ofiarnego, 
by odwrócić w ten sposób uwagę od 
własnych słabych punktów, głównie 
braku kompetencji. Stwierdził on, że ofi­
cerowie ci nie potrafili prowadzić pod­
ległych im wydziałów w sposób, jaki 
powinny być prowadzone. Dodał, iż 
oficerowie ci winni byli wystąpić z ty­
mi zarzutami wcześniej, nie czekając, 
aż zostaną zdegradowani.

Brzeczek miał na myśli trzech 
wysokich oficerów policji, których 
zdegradował on niedawno — Jamesa 
Żurawskiego, Josepha DiLeonardi i 
Williama Duffy.

ANNAPOLIS, MD. — Absolwenci Wojskowej Akademii Morskiej 
świętują tradycyjne “dokowanie”. Po raz pierwszy w historii 
uczelni wśród absolwentów znajduje się 55 kobiet. (UPI)
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“MISS ILLINOIS'4, Karen Marie Groat, złożyła wizytę stanowej 
Legislaturze, powitana przez stanowego rep. Tadeusza Lecho­
wicza (D) z Chicago (po prawej). Panna Groat, która pochodzi 
z Princeton, 111., została przedstawiona przez stanowego rep. 
Richarda Mautino (D)z Spring Valley, Ill. (po lewej)

Senat Zatwiedził Ustawę Pomocną
w Walce z Narkomanią

Senat Stanowy zatwierdził projekt 
ustawy oznaczony numerem 1505, 
która może być pomocną w walce ze 
zjawiskiem narkomanii. Ustawa prze­
szła absolutną większością głosów i 
przesłana została do zatwierdzenia 
do legislatury stanowej.

Projektodawca ustawy, senator 
John W. Maitland (R-Bloomington) 
powiedział, że wzorem dla przedsta­
wionej przez niego ustawy, był pro­
jekt opracowany przez Federalny 
Departament Sprawiedliwości, prze­
słany do Komitetu Prawnego Senatu 
stanowego. Członkowie komitetu, pod 
przewodnictwem senatora stanowego 
George Sangmeister (D-Joliet), uważ­
nie przygotowali tekst ustawy pod 
względem prawnym.

Przewiduje się, że zainteresowani 
handlowcy mogą wystąpić ostro prze­
ciwko ustawie powołując się na prawa 
konstytucyjne.

Ustawa ma na celu wzmocnienie 
przepisów lokalnych, obowiązują­
cych w 28 samorządach miejskich 
w okręgu chicagoskim, wymierzonych 
w narkomanów i handlarzy środkami 
narkotycznymi. Zabraniają one sprze­
daży w sklepach wszelkiego sprzętu, 
mogącego służyć do preparowania 
narkotyków czy ich użycia.

Przepisy te są kwestionowane przez 
dystrybutorów, którzy twierdzą, że 
nieprecyzyjne określenie o jakiego 
rodzaju przybory chodzi, stwarzają 
możliwość szerokiego interpretowa­
nia ich. Można przecież, twierdzą prze­

ciwnicy zarządzeń, uznać fajkę za 
przyrząd do palenia marihuany czy 
haszyszu, łyżeczkę do odmierzania 
dozy kokainy, wagę do odważania 
składników potrzebnych do produkcji 
niektórych narkotyków, pensety do 
przytrzymywania resztki skręconego 
papierosa z marihuaną czy zwykłego 
słoja mogącego służyć do przechowy­
wania narkotyków.

Z myślą o wsparciu tych przepisów 
powstał właśnie projekt powyższej 
ustawy. Przewiduje ona wydawanie 

• licencji na sprzedaż np. strzykawek 
czy szkła laboratoryjnego i rejestro­
wanie nabywców. Pozwoli to na kon­
trolę czy notowani narkomani znaj­
dują się wśród nabywców.

Wiadomość o projekcie ustawy wy­
wołała z miejsca odzew wśród hand­
lowców, którzy twierdzą, że rejestro­
wanie kupujących np. strzykawkę jest 
łamaniem praw konstytucyjnych oby­
watela. Michael Pritzker, adwokat 
przedstawicieli handlowców dostar­
czających sprzęt mogący być uzna­
nym w świetle nowej ustawy za słu­
żący markomanom, zapowiedział od­
wołanie się do sądu.

Senator Dawn Clark Netsch (D- 
Chicago) komentując uchwalenie usta­
wy powiedział, że nie przyczyni się 
ona do zmniejszenia ilości narko­
manów w okręgu chicagoskim, oddali 
natomiast moment opracowania na­
prawdę skutecznych przepisów po­
trzebnych do zwalczania groźnego 
problemu narkomanii.

Budowa Nowego Wieżowca
700 Mieszkań Powstanie w Śródmieściu

Jedna z najbardziej operatywnych 
firm budownictwa mieszkaniowego 
wystąpiła z projektem budowy no­
wego 50-cio piętrowego wieżowca w 
śródmieściu, w którym przewiduje się 
700 mieszkań.

Firma budowlana McHugh-Levin 
Associates zamyśla wznieść wieżowiec 
na terenie między ulicami State, 
Dearborn, Huron i Superior.

Daniel Levin, zarządca firmy po­
wiedział, że do robót przystąpionoby 
na wiosnę przyszłego roku.

Po przygotowaniu gruntu pod bu­
dowę, co według przewidywań zajmie 
czas do roku 1982, zaczęto by wzno­
szenie konstrukcji.

Firma McHugh - Levin wystąpiła 
obecnie do Federal Housing Authority 
o uzyskanie zabezpieczenia hipotecz­
nego.

Projekt nowego wieżowca jest dzie­
łem znanego biura architektów z

Oskarżony 
o Zamordowanie 

Kierowcy Sun-Times 
Wielka ława przysięgłych postawi­

ła wczoraj w stan oskarżenia 20- 
letniego Richarda Huff’a, zamieszki, 
pod adresem 4214 S. Wabash ave. Jest 
on oskarżony o zamordowanie i napad 
z bronią w ręku na kierowcę auta 
dziennika Sun-Times. Kierowca- 
rozwoziciel pisma Frank A. Astrella 
zastrzelony został w poniedziałek.

Jak już donosiliśmy wczoraj, poli­
cja zastrzeliła jednego z dwóch podej­
rzanych osobników, 24-letniego Wil- 
berta “Bucky” Daniels’a, gdy stawiał 
on opór w czasie przesłuchiwania go.

Trzeci osobnik, którego początkowo 
podejrzewano o udział w napadzie, 
zwolniony został — po przesłucha­
niach — we wtorek.

Daniels zastrzelony został przez 
policjantów w mieszkaniu swej przy­
jaciółki, 21-letniej Melindy Bush, 
zamieszki, przy 3617 S. Federal.

Daniels pracował poprzednio na 
platformie przeładunkowej dziennika 
Sun-Times. Został on zwolniony trzy 
tygodnie temu. Zmarł wskutek odnie­
sionych ran w tym samym szpitalu, 
co Astrella — Michael Reese Medical 
Center. 

Evanston. Przewiduje się przezna­
czenie pięciu pierwszych pięter na 
biura, 24 piętra na mieszkania wła­
snościowe i na pozostałych piętrach 
700 mieszkań, które byłyby wynaj­
mowane.

Jak podał przedstawiciel firmy, bio- 
rąc pod uwagę koszty budowy,wzrost 
cen przewidywany w czasie wznosze­
nia konstrukcji oraz przewidywany 
wzrost płac dla personelu potrzebnego 
do obsługi wieżowca, cena za wy­
najem mieszkania wahała się będzie 
w granicach od $675 do $700 mie­
sięcznie. Podstawowa cena za jedną 
stopę kwadratową, skalkulowana jest 
na sumę $1.10.

Firma budowlana McHugh-Levin w 
chwili obecnej buduje trzy inne jed­
nostki mieszkalne w zachodniej części 
śródmieścia. Są to budynki z 550-ma 
mieszkaniami przy Wacker Dr., Huron 
Plaza przy Huron ul. z 460-ma apar­
tamentami i Asbury Plaza przy Su­
perior ul., gdzie przewidzianych jest 
384 mieszkań.

Daniel Levin powiedział, że nie 
przewiduje się trudności z wynajmem 
mieszkań, ponieważ od lat obserwuje 
się tendencję przenoszenia się chi- 
cagowian do śródmieścia, mimo wy­
sokich opłat za wynajęcie aparta­
mentu.

Kłopoty w Interesie 
Powodem Śmierci Rodziny

Robert Lorentzen, 41-letni miesz­
kaniec Cahokia, zastrzelił żonę, czwo­
ro swoich dzieci: 19-letnią Mary Ann, 
18-letniego Marka, 17-letnią Margaret 
i 14-letnią Gelene, której życie urato­
wano, a następnie skierował rewolwer 
w swoją stronę. Sąsiedzi Lorentzen 
twierdzili, że była to bardzo dobra, 
spokojna rodzina i nikt nigdy nie po­
dejrzewał, że coś podobnego może 
się tam zdarzyć.

Powodem tragedii była ciężka de­
presja Lorentza, związana z jakimiś 
kłopotami w prowadzeniu biznesu. 
Swoją żonę i dzieci zabił podczas gdy 
spali, Gelene, którą jedynie ciężko 
ranił, pobiegła do sąsiadów wołając 
o ratunek. Jeszcze jeden syn, student 
Southern Illinois University, był w 
czasie wypadku poza domem.

Lokacja 
Nowej Stacji Autobusowej

Przedstawiciele miasta obradują 
nad propozycją zrobienia ze stacji 
kolejowej Chicago & North Western 
przystanku autobusowego dla linii 
międzymiastowych. Miejsce, w któ­
rym znajduje się poczekalnia dla pa­
sażerów i kasy biletowe byłoby prze­
budowane tak, by korzystać z niego 
mogli tak pasażerowie pociągu jak 
i autobusów.

Znalezienie nowej lokacji na stację 
autobusową, dla autobusów między­
miastowych, jest w tej chwili głów­
nym problemem z powodu planowa­
nej budowy Hilton Hotel.

Przez kilka miesięcy rozpatrywano 
problem, po której stronie powinna 
być umiejscowiona nowa stacja.

Departament planowania sugero- 
rował jej budowę na Van Buren St., 
między ulicami Clinton i Canal.

Obecnie przedstawiciele miasta i 
prywatni konsultanci wzięli pod uwa­
gę wykorzystanie stacji kolei C&NW.

Komisarz robót publicznych Je­
rome R. Butler powiedział, że uloko­
wanie stacji autobusowej w tym sa­
mym miejscu co stacji kolejowej NW 
wydaje mu się bardzo logiczne. Wła­
dze miasta razem z College of Archi­
tecture, Arts and Urban Sciences i 
University of Illinois z Chicago Circle, 
przeprowadzą badania nad możliwo­
ścią realizacji zamierzenia.

Architekt Harry Weese, przewodni­
czący Doradczego Komitetu Archi­
tektów wyraził opinię całej grupy, 
która uważa, że stacja NW mogłaby 
być także jednym z jedenastu przy­
stanków linii podmiejskich między 
Navy Pier i Midway Airport.

Inni rzeczoznawcy, wypowiadający 
się na temat projektu stacji auto­
busowej są zgodni w przekonaniu, ze 
jej lokacja na stacji NW jest celowa.

Ira Bach, przewodniczący Komisji 
Zabytków Historycznych i Architek­
tonicznych powiedział, że ww. idea 
bardzo mu odpowiada. Stacja kolejo­
wa jest pusta między godzinami

szczytu i w nocy. Umiejscowienie 
tam stacji autobusowej zmieniło by 
sytuację.

Wymieniona Komisja postanowiła 
w najbliższym czasie zwrócić się do 
Rady Miejskiej, żeby rozstrzygnąć 
problem, czy C&NW uznana będzie 
za obiekt zabytkowy czy nie.

Ostatniej jesieni zarząd stacji po­
stanowił sprzedać ją, za $19 milionów, 
Tishman Midwest Management Co. 
Kompania ta walczy, by zabudowania 
nie otrzymały statusu zabytków, wte­
dy bowiem byłyby kłopoty ze zburze­
niem ich. Decyzje w tych sprawach 
dopiero zapadną.

Nowa Przystań 
Dla Łodzi Nielegalnie 

Zacumowanych
Chicagoski Dystrykt Parków za­

warł we wtorek umowę w sprawie 
usuwania nielegalnie cumowanych 
łodzi. Kontrakt podpisano z nową 
kompanią Midwest Sports Consultant 
Inc. Opłata za przecumowanie łodzi 
na “parking” kompanii kosztować 
będzie $200, opłata za każdy dzień 
przetrzymywania łodzi wyniesie $7.

Łodzie będą przetransportowywane 
na miejsce blisko Chicago River, któ­
re Midwest wzięła w dzierżawę od 
Illinois Central Gulf Railroad. Prezy­
dentem Midwest jest George Kenneth 
Durand, który zarządza także trzema 
basenami postojowymi dla lodzi.

Przedstawiciele Dystryktu Parków 
twierdzą, że ich pracownicy nie byli 
w stanie poradzić sobie ze wszystki­
mi, nielegalnie zaparkowanymi ło­
dziami; przemieszczano ich rocznie 
100, podczas gdy nielegalnie zaparko­
wanych jest ok. 1,000.

Kompania Midwest będzie dyspo­
nowała strażnikami, którzy będą 
sprawowali opiekę nad zacumowany­
mi łodziami przez 24 godziny.

Sprawa Zabicia Przez Policję 
Dwóch Mężczyzn 

Miasto Musi Przedłożyć Ukrywaną 
Dotąd Dokumentację

Sędzia sądu federalnego orzekł we 
wtorek, iż władze miasta Chicago 
“wstrzymały nieprawnie” dokumen­
tację dotyczącą uśmiercenia przez 
policjantów chicagoskich w czasie 
rozruchów w Parku Humboldta 
w r. 1977 — dwóch mężczyzn.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego Prentice H. Marshall oświad­
czył wobec wydziału policji, że wstrzy­
mana do tej pory dokumentacja — 
musi być przedłożona w ciągu sied­
miu dni. Dodał on, że istnieje możli­
wość, iż wyżsi oficerowie policji będą 
musieli zeznawać w sprawie wszel­
kich nowych informacji dotyczących 
tych dokumentów.

Adwokaci rodzin obu zabitych męż­
czyzn — Rafaela Cruz’a i Julio Osario

Skazany
Na 4 Lata Więzienia

Mieszkaniec East Moline, 22-letni 
Waymon Weathers został skazany na 
4 lata pozbawienia wolności za po­
strzelenie w brzuch 27-letniej Johnnie 
Bradford. Bradford była w tym cza­
sie w ciąży, nienarodzone dziecko 
zostało zabite. Wydarzenie miało 
miejsce 19 sierpnia 1979 r.

Wyprodukowano 
Sztuczną Trzustkę

Berkeley, Calif. (UPI) — Dr K. N. 
Matsumura, dyrektor laboratorium 
zajmującego się zwalczaniem chorób 
powiedział, że badania nad sztuczną 
trzustką, które prowadzono przez 10 
lat, zakończone zostały sukcesem.

Chorzy na cukrzycę będą mogli, 
prawdopodobnie za dwa lata, zre­
zygnować z codziennego robienia so­
bie zastrzyków. Sztuczna trzustka wy­
eliminuje także uboczne powikłania 
chorych na cukrzycę takie jak: ślepo­
ta, uszkodzenia nerek czy impotencja. 
Lekarze uważają, że wszystkie te 
choroby spowodowane są nierównym, 
sztucznie zmienianym poziomem cu­
kru w krwi.

Dr Matsumura podszedł do budowy 
sztucznej trzustki w zupełnie nowy 
sposób. Wyprodukowany przez grupę 
naukowców, pod jego kierownictwem, 
organ jest czymś pośrednim między 
przeszczepem a sztuczną trzustką.

Umiejscawia się go pod skórę i 
łączy z arterią. Funkcja nowej trzu­
stki polega na “oczyszczeniu” krwi 
przepływającej przez ludzki orga­
nizm; kontrolowaniu poziomu cukru. 
Wynalazek ten przeszedł już odpowie­
dnie testy i w najbliższych kilku la­
tach stanie się prawdopodobnie głów­
ną metodą w leczeniu cukrzycy. 

— zabiegają od dawna o udostępnie­
nie im dokumentacji w związku z 
wniesioną sprawą o przyznanie od­
szkodowania w wys. $24 mil. Skarga 
wniesiona została w sądzie przeciw 
chicagoskiemu wydziałowi policji. 
Adwokaci zarzucają, że wydział po­
licji starał się dotychczas ukryć wspo­
mniane dokumenty.

Cruiz i Osario zastrzeleni zostali 
przez policję w dniu 4 czerwca 1977 r. 
w czasie rozruchów, jakie miały miej­
sce w parku Humboldta. Stało się to 
w czasie obchodzenia przez tutejszą 
społeczność portorykańską ich święta 
niepodległości. Po przeprowadzeniu 
trwającego dwa lata śledztwa, pro­
kurator federalny Thomas Sullivan 
oświadczył, że “nie istnieją dosta­
teczne powody ku temu”, by skarga 
mogła być wniesiona w sądzie na 
gruncie naruszenia uprawnień obywa­
telskich.

W ubiegłym miesiącu obaj adwo­
kaci występujący w imieniu rodzin 
zabitych mężczyzn, zauważyli — przez 
wypadek — że krótko po zajściu tym 
zastępca supt. policji zarządził prze­
prowadzenie śledztwa dotyczącego 
przeszłości obu zabitych mężczyzn. 
“W ten sposób władze miejskie — 
twierdzą adwokaci — starały się pod­
ważyć opinię zabitych mężczyzn”.

Raport ten obejmujący jedną stronę 
maszynopisu i nie zawierający ja­
kichkolwiek ujemnych informacji na 
temat zabitych — zaginął gdzieś 
w tajemniczy sposób.

Wstrzymano Plan Budowy 
Kolegium

Projekt budowy 11 — piętrowego 
kolegium w północnej części Chicago, 
został tymczasowo wstrzymany.

Decyzję taką podjęto po wpłynięciu 
do Sądu Okręgowego skargi S. N. Nil- 
sena, który przegrał przetarg na bu­
dowę z firmą Del. E. Webb Corp.

Łódź Podwodna 
Silversides w Navy Pier
Amerykańska łódź podwodna z cza­

sów II wojny światowej, USS Silver- 
sides, znalazła we wtorek “nowy 
dom.” Przeniesiona bowiem została 
ze swojego dotychczasowego miejsca 
postoju z Naval Armory, do Navy 
Pier. Przeniesienie to zorganizowano 
specjalnie na sezon letni.

Navy Pier jest miejscem bardzo po­
pularnym, postanowiono zatem 
zwiększyć jego atrakcyjność umiesz­
czając tam zabytkową już łódź pod­
wodną.


